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Dep esza do M arszałka W oronow a 
z o ka z ji Święta A r ty le r i i  ZSRR

„DOWÓDCA ARTYLERII SIŁ ZBROJNYCH ZSRR 
GŁÓWNY MARSZAŁEK ARTYLERII N. N. WORONOW

Moskwa
,okazJ1 A rty le rii Sił Zbrojnych ZSRR, w imieniu

i yIerzys.t6w Wojska Polskiego przesyłam Wam Marszałku 
wszystkim artylerzystom radzieckim najserdeczniejsze po

ść r °W*ema * życzenia dalszych, leszcze wsmflnmlszYełi b„V co_jeszcze wspanialszych sukce-

Stalinowska artyleria radziecka okryła chwałą swe sztan- 
ary bojowe w bitwach I I  wojny światowej w obronie Ojczy- 

*By i  o wolność ludów, ujarzmionych przez faszyzm.
W ybitne  sukcesy arty lerii radzieckiej są wyrazem wysokle- 

poziomu sztuki i  techniki wojennej oraz bezprzykładnej 
waleczności żołnierzy A rm ii Radzieckiej, wychowanych przez 
Partię bolszewicką w duchu radzieckiego patriotyzmu i  inter
nacjonalizmu.

Artylerzyści polscy pamiętają z wdzięcznością chwile, kie- 
W ciężkich dniach wojny artylerzyści radzieccy służyli im 

braterską pomocą w organizowaniu i  szkoleniu naszej arty- 
lerii i  są dumni, że mieli zaszczyt wspólnie z nimi walczyć 
Przeciwko hitlerowskim najeźdźcom.
' Bohaterska artyleria radziecka jest dla nas przykładem 
1 Azorem, według którego szkolimy polskich art.ylerzystów, by 
^zmocnić siły, stojące na straży pokoju i  bezpieczeństwa lu
dów całego świata.“

I I  Wiceminister Obrony Narodowej 
Dowódca Wojsk Lądowych 
STANISŁAW POPŁAWSKI 

Generał broni
Główny Inspektor A rty le rii 

WOJCIECH BEWZIUK 
Generał dywizji

W ym iana depesz m iędzy 
G enerałem  L u d w ik ie m  Syobodą 

a M arsza łk iem  K . Rokossowskim
Min is t e r  o b r o n y  n a r o d o w e j  r z e c z p o s p o l it e j

POLSKIEJ
MARSZAŁEK POLSKI KONSTANTY ROKOSSOWSKI

_ Szanowny Panie Ministrze. Z okazji mianowania Pana M i
nistrem Obrony Narodowej Rzeczpospolitej Polskiej pozwa
lam sobie w imieniu własnym i naszej Ludowo - Demokratycz
nej A rm ii przesłać Panu najserdeczniejsze życzenia.

Przy te j okazji pragnę Pana zapewnić o mojej osobistej 
Przyjaźni, jak również o wiernym i serdecznym braterstwie 
naszych narodów z narodem polskim.

życzę z całego serca bratniemu Wojsku Polskiemu, aby ko
rzystając z Pańskich bogatych doświadczeń bojowych, osiąga
no dalsze sukcesy, a Panu, Panie Ministrze osobiście dużo po
myślności i powodzenia na nowym zaszczytnym stanowisku.

Minister Obrony Narodowej Republiki Czechosłowackiej 
LUDW IK SYOBODA 

Generał Arm ii 
*

W odpowiedzi Marszałek Polski K. Rokossowski, wystoso
wał następującą depeszę:
M in is t e r  o b r o n y  n a r o d o w e j  c z e c h o s ł o w a c k ie j

REPUBLIKI
GEN. ARM II LUDW IK SVOBODA

Gorąco dziękuję Panu, Panie Ministrze, za nadesłane mi ży
czenia z okazji mojej nominacji na Ministra Obrony Narodo
wej Rzeczpospolitej Polskiej. . .

Serdeczna więź braterstwa między obu naszymi naro a 
*nalazła również swój wyraz we współpracy i braterstwie 
broni Odrodzonego Wojska Polskiego i Ludowej Arm ii Cze
chosłowackiej.

Pragnę wyrazić moje najgłębsze przekonanie, że łączące 
°ha nasze narody więzi przyjaźni i braterstwa będą nadal 
u>nacniały się i krzepły, że w potężnym obozie antyimperiali- 
stycznym ze Związkiem Radzieckim na czele, armie ludowe 
°hu naszych zaprzyjaźnionych narodów będą zawsze ważkim 
czynnikiem siły stojącej niewzruszenie na straży pokoju i  nie
podległości narodów.

Proszę przyjąć, Panie Ministrze, moje najlepsze życzenia 
bańskiej osobistej pomyślności i  dalszego rozwoju bratnio; 
A rm ii Czechosłowackiej.

Minister Obrony Narodowej Rzeczpospolitej Polskiej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Pomysły racjonalizatorskie 
będą szybciej realizowane 

i sprawniej rozpowszechniane
Stwarzam y lepsze w a ru n k i d la ro zw o ju  wynalazczości

Dnia 15 listopada br. Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego wydała „Zalecenie w sprawie rozwoju wy
nalazczości pracowniczej“. Zalecenie przyczyni się do szyb
szego rozwoju robotniczej wynalazczości i wpłynie na usu
nięcie wielu przeszkód hamujących dotąd rozwój ruchu ra- 
cjonalizatorskiego.

Krajowa konferencja wy
nalazczości i  usprawnień, która 
obradowała w Warszawie 19-go 
września rb. wykazała poważ
ny rozwój masowego robotni
czego ruchu nowatorskiego. 
Konferencja wykazała równo
cześnie wiele braków i  niedo- 
magań istniejących jeszcze w 
ruchu wynalazczości.

Przodownicy i  racjonalizato
rzy podkreślali w dyskusji, że 
daje się odczuwać brak spe
cjalnych ogniw organizacyj
nych, które by czuwały nad 
rozwojem ruchu wynalazczo
ści, że brak dostatecznej po
mocy technicznej ze strony dy
rekcji zakładów, inżynierów i 
techników przy opracowywa
niu pomysłów nowatorów.

Wskazywali oni na zbyt powoi 
ne tempo rozpatrywania spraw

Symboliczne dary 
ludu francuskiego 
dla tow. Stalina

PARYŻ (PAP) — Mieszkań 
cy Suresnes pod Paryżem po
stanowili przesłać Generalissi
musowi Stalinowi z'okazji 70- 
tych urodzin urnę z ziemią ze 
wzgórza Valerien, gdzie hitle
rowcy rozstrzeliwali patriotów 
francuskich.

Oprócz tego mieszkańcy Su
resnes prześlą album ze zdję
ciami murów więzienia, na 
których widnieją napisy ofiar 
hitleryzmu, świadczące o przy
wiązaniu do Z w. Radzieckiego.

Od 7 do 15 grudnia odbędzie 
się w Paryżu wystawa darów 
ofiarowanych przez ludność 
francuską Generalissimusowi 
Stalinowi w dniu jego urodzin.

Referat tow. Bieruta 
w prasie radzieckiej

MOSKWA (PAP) — „Praw
da“ , „Izwiestia“  i inne dzien
niki radzieckie opublikowały 
referat Przewodniczącego KC 
PZPR Bolesława Bieruta, wy
głoszony na ostatnim plenum 
KC PZPR.

związanych z oceną pomysłów, 
wypłacaniem premii i  reali
zacją przyjętych usprawnień, 
na konserwatyzm techniczny 
kierowniczego personelu za
równo w podstawowych jedno
stkach produkujących, jak też 
i w jednostkach nadrzędnych. 
Wskazywali także na niedosta
teczne przenoszenie wypróbo
wanych usprawnień na inne za 
kłady o podobnej technologii.

Ażeby najważniejsza bolącz
ki usunąć Państwowa Komisja 
Planowania Gospodarczego wy 
dała dnia 15 listopada br.: „Za
lecenie w sprawie rozwoju wy
nalazczości pracowniczej“.

Zalecenie to wprowadza po 
raz pierwszy w historii nasze
go życia gospodarczego spe
cjalny pion organizacyjny od 
fabryk i  przedsiębiorstw po
czynając, a kończąc na odpo
wiednich ministerstwach.

Tak więc wszystkie zakłady 
i  przedsiębiorstwa gospodarki 
uspołecznionej powołają w 
myśl zalecenia — specjalnego

referenta dla spraw wynalaz
czości z tym, żs w większych 
zakładach (od 600 zatrudnio
nych) referent ten będzie Bię 
zajmował wyłącznie sprawami 
wynalazczości.

W zjednoczeniach, central
nych zarządach i innych jedno
stkach, podległych bezpośred
nio branżowym ministerstwom 
— utworzone będą specjalne 
oddziały, a w departamentach 
techniki poszczególnych mini
sterstw — wydziały uspraw
nień i  wynalazczości.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Trzej dyplomaci francuscy w Polsce 
uprawiali działalność szpiegowską

Nota Rządu RP do Rządu Francuskiego
Dnia 19 bm. Kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicz

nych. dr. St. Leszczycki przyjął Ambasadora Francji w 
Warszawie, p. Baclen‘a, któremu wręczył notę następują
cej treści:

Ministerstwo Spraw Zagrani 
cznych przesyła wyrazy sza
cunku Ambasadzie francuskiej 
i ma zaszczyt zwrócić się w 
następującej sprawie:

Władze polskie wykryły dzia 
łalność szpiegowską, prowadzo
ną w Polsce przez odpowiedział 
nych urzędników Ambasady i 
Konsulatów francuskich w Pol 
sce.

W związku z powyższym zo
stał, dnia 18 listopada br., za
aresztowany w Warszawie p. 
Robineau, urzędnik Konsulatu 
francuskiego w Szczecinie, w 
momencie kiedy usiłował opu
ścić teren Polski samolotem.

Aresztowany Robineau przy 
znał się do swojej działalności

szpiegowskiej i stanie przedsą 
dem Rzeczypospolitej Polskiej. 
Jak wynika z posiadanych 
przez władze polskie materia
łów, działalność szpiegowską 
uprawiają w^ Polsce ponadto 
następujący członkowie Amba
sady francuskiej:

Aymar de Brossin de Mere 
Fernand Reneaux.
Powyższe zostało potwierdzo 

ne również zeznaniami aresz
towanego Robineau jak i in
nych osób, które przez urzędni 
ków francuskich wciągnięte zo 
stały do roboty szpiegowskiej.

Rząd Polski przypomina, że 
przed kilku miesiącami zosta
li, za prowadzenie roboty

szpiegowskiej, aresztowani u- 
rzędnicy Konsulatu francuskie 
go we Wrocławiu,, którzy
wkrótce staną przed sądem.

Rząd Polski komunikuje Rzą 
dowi. Francuskiemu, że uważa 
za absolutnie niedopuszczalne 
uprawianie roboty szpiegow
skiej urzez członków Ambasa
dy 1 Konsulatów francuskich w 
Polsce. Rząd Polski zwraca się 
do Rządu Francuskiego o
przedsięwzięcie wszystkich sto
sownych kroków celem położe
nia kresu takiej działalności.

Jednocześnie w związku z po 
wyższym Rząd Polski domaga 
się aby:
Aymar de Brośsin de Móre

Fernand Reneaux 
zdemaskowani jako uprawiają
cy robotę szpiegowską natych
miast opuścili teren Rzeczypo
spolitej Polskiej.

(PAP)

Nowator tow. J. Wodzyński

PZPR-owcy Zakładów Żyrardowskich 
omawiają uchwały I l i  Plenum KC PZPR

Józef S ta lin  do uczestn ików  
ra d z ie ck ie j ekspedycji po la rne j
Mo s k w a . Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR przyznało 
0rdery i medale uczestnikom 
arktycznej ekspedycji m ini
sterstwa floty rzecznej ZSRR, 
Którzy wykonali polecenie rzą- 

i przetransportowali flotę
statków rzecznych _ z Archan
ie lska  — szlakiem północnym, 
!j° basenu rzeki Ob, Irtysza i 
Jenisieja.

W liście skierowanym do u- 
C2estników ekspedycji, który

został opublikowany na ła 
mach prasy radzieckiej, Józef 
Stalin podziękował wszystkim 
uczestnikom za wspaniałe wy
konanie zadań rządu. Genera
lissimus Stalin wyraził się z 
uznaniem o sukcesie uczestni
ków tego wielkiego transportu 
po Północnym Szlaku Mor- 
skjm, który był pierwszą tego 
rodzaju wyprawą w historii 
żeglarstwa.

Święto Artylerii 
w Zw. Radzieckim

MOSKWA (PAP). — W 
dniu 20 listopada Związek Ra
dziecki obchodzi tradycyjne 
Święto Arty lerii.

W całym kraju odbędą się 
uroczyste zebrania i  zabawy 
ludowe, poświęcone świętu 
Artylerii.

Marszałek artylerii — Woro- 
now, w rozmowie z przedstawi 
cielami prasy wskazał na wiel 
k i rozwój artylerii radziec
kiej, podkreślając je j szczegól
ną rolę podczas ostatniej woj
ny. Marszałek Woronow stwier 
dził, że w okresie powojen
nym artyleria radziecka udo
skonaliła się jeszcze bardziej.

W  całym kraju rozpoczynają się zebrania aktywów 
PZPR i podstawowych organizacji partyjnych poświęcone 
omówieniu uchwał m  Plenum KC PZPR. Poniżej podajemy 
sprawozdanie z jednego z pierwszych takich zebrań, które 
odbyła dnia 19 bm. w godzinach wieczornych Organizacja 
Podstawowa PZPR Zakładów Żyrardowskich.

Do późnych godzin wieczor
nych trwało sobotnie zebranie 
Podstawowej Organizacji PZPR 
Zakładów Żyrardowskich. Ze
branie poświęcone było omó
wieniu uchwał I I I  Plenum Ko
mitetu Centralnego i  zgroma
dziło ponad tysiąc członków

organizacji żyrardowskiej. 
Z wielką uwagą wysłuchany zo 
stał referat sprawozdawczy 
tow. Magdaleny Treblińskiej, 
po którym rozwinęła się dysku 
sja.

Dyskusja ta dała przede 
wszystkim obraz wielkiego po-

D yplom ata  tito w sk i w M oskw ie
w służbie szpiegowsko-dy w ersyjne j 

ZSRR domaga się odwołania 
charge d’affaires jugosłowiańskiego 

z Moskwy

Budowa gmachu Ministerstwa Skarbu

WZM,ii

B aum ie przebiegają prace przy budowie gmachu Minist erstwa Skarbu przy ul.
wy Świat w Warszawie.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujący ko
munikat: 16 bm. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
skierowało do ambasady jugo
słowiańskiej w Moskwie notę 
następującej treści:

„Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych ZSRR upoważnione 
zostało przez rząd radziecki 
do zakomunikowania rządowi 
Jugosławii, co następuje:

Ministerstwo dysponuje wia
rygodnymi danymi, świad
czącymi, że charge d'affaires 
ambasady jugosłowiańskiej w 
ZSRR Lazo Latinovicz nad
używa swego oficjalnego stano 
wiska w Moskwie, uprawiając 
antyradziecką działalność szpie 
gowską i  dywersyjną.

Na tej podstawie Minister
stwo uważa za konieczne za
wiadomić rząd jugosłowiański, 
że dalsze przebywanie Lazo 
Latinovicza w charakterze dy
plomatycznego przedstawiciela 
Jugosławii w ZSRR jest nie
możliwe“ .

Agencja TASS otrzymała 
wiadomość z Belgradu, że w 
ostatnich dniach Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Jugosła
w ii wystosowało do ambasady 
radzieckiej w Belgradzie notę, 
w której oskarża się konsula 
ZSRR w Zagrzebiu I. Władi- 
mirowa i zastępcę radzieckie
go attache wojskowego I. Zeń- 
kowicza o rzekome uprawianie 
działalności antyjugosłowiań-

skiej i  która domaga się wy 
jazdu wyżej wymienionych 
osób z Jugosławii.

Ambasada radziecka odpo
wiedziała notą, w której wska
zuje na całkowitą bezpodstaw
ność wysuniętych przeciwko I. 
Władimirowowi i I. Zeńkowi- 
czowi zarzutów. W nocie swej 
ambasada radziecka stwierdza, 
że nota jugosłowiańskiego MSZ 
stanowi nowy przejaw wrogiej 
polityki rządu jugosłowiańskie
go w stosunku do ZSRR i że 
odpowiedzialność za ten nowy 
akt wrogości wobec ZSRR po
nosić będzie rząd jugosłowiań
ski.

Agencja TASS dowiaduje 
się również, że do Dyrekcji In 
formacji przy rządzie jugosło
wiańskim wezwano przedstawi
ciela radzieckiego Biura In for
macji w Belgradzie — W. K ir- 
sanowa, któremu zarzucono, ja
koby uprawiał on „wrogą dzia
łalność“ w Jugosławii i  pole
cono mu opuścić terytorium Ju
gosławii.

W związku z powyższym 
charge d'affaires ZSRR w Bel
gradzie Szniukow złożył w ju
gosłowiańskim MSZ protest 
przeciwko oszczerczym wypa
dom pod adresem W. Kirsano- 
wowa.

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych ZSRR poleciło Władi
mirowowi, Zeńkowiczowi i K ir- 
sanowowi, by wrócili do Zw. 
Radzieckiego.

Pracownik Zakładów im. gen. Karola Świerczewskiego 
w Warszawie, tow. Julian Wodzyński opracował nowy 
sposób cięcia metali. Dzięki zastosowaniu tego uspraw
nienia, można ciąć 5 do 6 razy więcej materiału niż 

poprzednio. roto ab

Przygotow ania  m łodzieży p o ls k ie j 
do godnego uczczenia 70 ro czn icy  
u ro d z in  G eneralissim usa S ta lina

Napływają z kraju meldunki młodzieży, która odpowia
dając na apel uczniów Państwowego Liceum Mechanicz
nego w Skierniewicach przygotowuje się do godnego ucz
czenia 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa Stalina.

czucia siły partii i  je j zwar
cia dookoła Komitetu Central
nego i dookoła uchwał I I I  Ple
num. „Uchwały Plenum — 
stwierdził stary członek SDKP 
i L tow. Perz — w zupełności 
nam odpowiadają dlatego, że 
wreszcie stawiają one jasno 
oczywistą prawdę o konieczno
ści prowadzenia bezwzględnej 
i bezlitosnej walki z Wrogą 
agenturą i  z pobłażliwością 
wobec tej agentury. Musimy 
wykryć wszystkie szkodliwe ele 
menty — od góry do dołu. Ple
num przyszło w samą porę — 
oświadczył dalej tow. Perz — 
gdyż nauki procesu Rajka, i 
fakty ujawnione u nas, naka
zują powszechne wzmożenie 
czujności partii i  wszystkich 
ludzi pracy“ .

Zebrani słusznie ocenili, iż
ujawniając skutki ślepoty poli
tycznej prawicowego, nacjonali 
stycznego odchylenia I I I  Ple
num nie tylko dało dowód siły 
partii, ale przyczyniło się do 
dalszego jeszcze wzmocnienia 
całej partii. „W  tym polega 
siła naszej partii — mówił \W 
dyskusji tow. Sodoś — że nie 
ukrywamy błędów popełnio
nych wewnątrz partii. My też 
powinniśmy wziąć pod analizę 
nasz ośrodek i  naszą organiza
cję partyjną. Nieraz — mówił 
tow. Sodoś — niewykonanie 
planu, braki, pożar — to właś 
nie skutek naszego braku czuj
ności.

O wielkim znaczeniu, mobi 
lizującym Plenum, mówił tak
że tow. Merwart, który stwier. 
dził m. in., że I I I  Plenum uczy 
całą partię — od szeregowego 
członka do centralnego aktywi
sty —- czujności, kry tyk i i  sa
mokrytyki. Bo z krytyką 
mówił tow. Merwart — nie- 
zawsze u nas było dobrze. Ła
two i  chętnie krytykowano sze
regowego członka partii, ro
botnika — gdy popełnił błąd. 
Ale gdy błąd popełniali towa
rzysze na stanowiskach, to 
ociągano się często z krytyko 
waniem tych błędów.

Tow. Merwart wskazał tak
że na to, jak fałszywe, nacjo
nalistyczne pojmowanie frontu 
narodowego ze strony grupy 
tow. Gomułki, jak ich ślepota 
polityczna demobilizowała do
łowe organizacje partyjne 
„Cóż chcecie od takiego grana 
towego policjanta — mówiło

520 ZMP-owców Bydgoszczy 
zebrało się dnia 18 b.m. w ce
lu omówienia apelu młodzieży 
skierniewickiej. Wśród entuzja 
stycznych oklasków została 
przyjęta rezolucja, w której 
m. in. czytamy:

Z okazji 70-lecia urodzin 
Wielkiego Wodza, Józefa Sta
lina, zobowiązujemy się: do 21 
grudnia br. wyjechać z ekipa
mi: monterską i artystyczną
do wsi Mielna, Gniediinka i 
Nowego Dworu, w celu obsłu
gi wsi i zacieśnienia sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego; otoczyć 
stałą i  fachową opieką ośro
dek maszynowy w Wtelnie, na
wiązać kontakt z organizacją 
komsomolską przy szkole tech
nicznej w Komsomolsku oraz 
powiększyć ilość członków w 
kole miejskim ZMP z 520 do 
700. Zobowiązujemy się urzą
dzić 21 grudnia br. 2 wieczor
nice, poświęcone życiu i walce 
Józefa Stalina oraz założyć 
3 koła TPP-R.

Młodzież - członkowie ZMP 
i TPP-R szkół średnich w Dę 
bicy na wspólnym zebraniu jed 
nomyślnie zobowiązała się do 
dnia 21 grudnia zaznajomić się 
z życiem i działalnością wiei 
kiego przyjaciela młodzieży, 
Józefa Stalina.

Młodzież zobowiązuje się ko 
rzystać z doświadczeń przodu 
jącej organizacji młodzieży 
Komsomołu, powiększyć aktyw 
ZMP w szkołach średnich 
wzmóc akcję uświadamiania 
młodzieży wiejskiej, powięk 
szyć liczbę kół TPP-R oraz za 
cieśnić współpracę z innymi 
organizacjami na wsi.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Zebrani przedstawiciele ko
mitetu środowiskowego Fede
racji Polskich Organizacji Stu 
denckich, działacze ZAMP 
oraz delegaci wszystkich kół 
naukowych i  zarządów Brat
nich Pomocy stwierdzają w 
swojej rezolucji:

„21 grudnia br. w dniu 70 
rocznicy urodzin Generalissi
musa Józefa Stalina, cały 
świat pokoju i postępu da wy
raz swojej miłości i  podziwu 
dla genialnego Wodza między
narodowego proletariatu“ .

„Zobowiązujemy się pogłę
bić naszą znajomość życia, 
działalności oraz wkładu Józe
fa Stalina w rozwój marksiz
mu - leninizmu. Zdobytą wie
dzę przekażemy słuchaczom 25 
prowadzonych przez has wiej
skich uniwersytetów niedziel
nych. Ponadto postanawiamy u 
ruchomić przy każdym wydzia
le uczelnianym kurs języka ro 
syjskiego, aby_ jeszcze bardziej 
zacieśnić przyjaźń polsko - ra 
dziecką. Dla uczczenia dnia 
urodzin Wielkiego Stalina po
stanawiamy wysłać w  teren

do końca roku 20 ekip medycz
nych i  stomatologicznych oraz 
rozpocząć do dnia 21 grudnia 
prace zespołów samopomocy 
w nauce na wszystkich wydzia 
łach wyższych uczelni poznań
skich“ .

Profesorowie wyższych uczel 
ni poznańskich podjęli nastę
pującą uchwałę: „Senat akade 
micki Uniwersytetu Poznań
skiego, Rada Profesorów Aka 
demii Handlowej i  Rada Profe
sorów Szkoły Inżynierskiej w 
Poznaniu przyłącza się do de
klaracji młodzieży akademic
kiej szkół wyższych w Pozna
niu, podjętej w związku ze 
zbliżającą się rocznicą urodzin 
Generalissimusa Stalina i 
oświadczają, iż personel nau
czający wyższych szkół w Poz 
naniu udzieli wszelkiej pomo
cy młodzieży w realizowaniu 
zobowiązań, przyjętych przez 
nią dla uczczenia jubileuszu 
Wielkiego Wodza Józefa Sta
lina“ .

Uczniowie Szkoły Pracy Spo 
łecznej w Łodzi postanowili, 
zwiększoną pracą uczcić 70 rocz 
nicę urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina.

Uchwalona na zebraniu rezo 
lucja uczniów SPS głosi m. 
in.:

„Przyrzekamy, że zapozna
my się gruntownie z życiem 
wielkiego Wodza i  nauc-yciela 
młodzieży, , Józefa Stalina i 
zapoznamy z jego czynami na 
szych kolegów i koleżanki. Bę
dziemy pilnie studiowali histo
rię Wszechzwiązkowej Komu
nistycznej Partii (bolszewi
ków), której Generalissimus 
Stalin jest genialnym przywód 
cą. Zobowiązujemy się wziąć 
czynny udział, w akcji zwalcza 
nia analfabetyzmu oraz wciąg
nąć do prac TPP-R wszystkich 
uczniów naszej szkoły“ .

Zespół robotników fabryki 
pementu hutniczego „Stoł- 
czyn“  w Szczecinie powziął 
uchwałę z okazji 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Józe
fa Stalina, uruchomić w poło
wie grudnia br. przedszkole 
dla około 40 dzieci.

D Z IŚ  W  N U M E R Z E :
R O M A N  Z A M B R O W S H

s e k re ta rz  K C  P ZP R  
W ie lk a  s iła  w spó łza w o  
n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e j

N . S Z A B A N O W , genera  
m a jo r  — Ś w ię to  a r ty le i  
ra d z ie c k ie j.
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Posiedzenia 
komisji sejmowych
Kancelaria Sejtmi Ustawo

dawczego RP zawiadamia, że 
posiedzenia komisji sejmowych 
odbędą się w Domu Poselskim 
przy ul. Wiejskiej N r 4 —
■według następującego planu:

W środę, dnia 23 listopada 
1949 r. o godz. 10-ej obrado
wać będzie Komisja Kultury i 
Sztuki.

We czwartek, dnia 21 listo
pada 1949 t . o godz. 10-ej 
zbierze się Komisja Handlu 
Wewnętrznego, i  * Spółdziel
czości.

Kobiety polskie 
czczą pamięć 

bohaterki ZSRR
Staraniem L ig i Kobiet odby

ły  się w  Dzierżoniowie, Kłodz
ku, Jeleniej Górze, Kamiennej 
Górze i  we Wrocławiu masów
ki kobiet, zorganizowane z o- 
kazji rocznicy śmierci Zoji Ko- 
smodemiańskiej.

W obszernych referatach 
wygłoszonych na masówkach 
przedstawione zostało życie i 
działalność bohaterki Związku 
Radzieckiego oraz udział mat
ki Zoji Kosmodemiańskiej w 
ruchu kobiet walczących o po
kój.

B rygada  g ó rn ik ó w  
Bogusław a R jo b o ka  

wykonała 
1 8 5  p roc. normy

Dziewięć brygad zespoło
wych i  cztery produkcyjne, 
zorganizowane w kopalniach 
wałbrzyskich — „Bolesław 
Chrobry", „V ictoria" ł  „B iały 
Kamień" — wydobyły w paź
dzierniku 5.813 ton węgla po
nad ustaloną normę. Szczegól
ny sukces odniosły zespołowe 
brygady młodzieżowe kopalni 
„Victoria".

Brygada Bogusława Rjoboka 
wykonała 185 proc. normy, 
brygada Leona Radajewskiego 
180 proc., brygada Nowaka 
Henryka — 179 proc., a bryga
da Franciszka Radzienty 170 
proc. normy.

USA chcą uczynić z Niemiec Zachodnich 
bazę dla swych awantur wojennych

D z ie n n ik  „P ra w d a 4* o naradzie parysk ie j Aciiesona, Bevina i  Schumana
M O S K W A  (PAP) .—- Komentując ostatnią naradę Adhe- 

sona, Bevina i Schumana w Paryżu, dziennik „Prawda“ 
stwierdza, że komunikat o tym spotkaniu stanowi przykład 
obłudnej 1 mętnej frazeologii. Komunikat miał na celu zde
zorientowanie światowej opinii publicznej.

„Acheson przywiózł do Pa
ryża — pisze „Prawda" — sta 
ry, dawno już zdemaskowany 
program imperialistyczny w 
sprawie Niemiec, lecz dodał do 
niego żądanie, by dalsza reali
zacja rozłamowych i anty pocz
damskich decyzji w sprawie 
Niemiec została przyspieszo
na.“

Jeśli oczyści się komunikat 
z mglistych frazesów, to ę je
go treści wynika:

1 ) Acheson, Bevin i  Schu
man znowu potwierdzili, iż 
przyszła polityka w stosunku 
do Niemiec Zachodnich okre-

ślona będzie ramami statutu 
okupacyjnego. Amerykańscy 
imperialiści i  ich partnerzy 
zachodnio - europejscy jeszcze 
raz potwierdzili, że reżim o- 
kupacyjny w Niemczech za
chodnich i  związany z nim po
byt w centrum Europy ame
rykańskich, angielskich i  fran
cuskich sił zbrojnych nie jest 
określony żadnym terminem.

Tak więc plany Achesona,
Bevina i  Schumana, w stosunku 
do Niemiec są sprzeczne z pro
gramem pokojowego uregulowa 
nia sprawy niemieckiej, a tym

samym z zadaniem normaliza
cji sytuacji w Europie.

2) Komunikat o rozmowach 
paryskich przyznaje, żo trzej 
ministrowie spraw zagranicz
nych mają zamiar przyłączyć 
Niemcy Zachodnie do tzw. 
„Wspólnoty Europejskiej“  i  do 
bloku północno - atlantyckie
go, oraz uczynić z magnatów 
Ruhry jedną z głównych sił te
go bloku.

„Prawda“  podkreśla, te po
wzięto w Paryżu uchwały prze 
widują szerokie wykorzystanie 
potencjału przemysłowego Za
głębia Ruhry w interesach a- 
gresywnych planów bloku pół
nocno-atlantyckiego.

Jak stwierdza prasa zachod
nio - europejska, uchwały pa
ryskie przewidują wstrzymanie 
demontażu fabryk zbrojenio-

Ludność miast i wsi pozdrawia 
Ministra Obrony Narodowej 

Marszałka Konstantego Rokossowskiego
W  dalszym ciągu napływają liczne depesze i listy, w któ

rych robotnicy, chłopi, pracownicy umysłowi i młodzież 
dają wyraz serdecznej radości z powodu objęcia przez Mar
szałka Polski Konstantego Rokossowskiego stanowiska M i
nistra Obrony Narodowej.

Małorolna chłopka 
przodownicą 

w hodowli 
trzody chlewnej

Małorolna chłopka Maria 
Bednarska ze wsi Szczakowa, 
pow. Chrzanów, jest przodow
nicą w  hodowli i kontraktacji 
trzody chlewnej. Bednarska, 
posiadająca 0,75 ha własnej 
ziemi i  0,5 ha ziemi dzierża
wionej, prowadzi gospodar
stwo na tucz trzody chlewnej 
w ramach umów kontraktacyj
nych z gminną spółdzielnią.

Dotychczas Bednarska za
kontraktowała ogółem 19 tucz
ników.

Umowa handlowa 
polsko-islandzka

W dniu 18 listopada br. zo
stała podpisana w Warszawie 
umowa handlowa między Pol
ską a Islandią na rok 1950. 
Umowa przewiduje import do 
Polski z Islandii: tranu, śle
dzi, skór owczych i  mączki 
rybnej.

W eksporcie z Polski do 
Islandii umowa przewiduje:, 
węgiel, tekstylia, chemikalia, 
wyroby metalowe i  inne.

Zebranie Zarządu Gł. 
Towarzystwa 

Przyjaciół Dzieci

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Metalowców w Gdańsku, prze
słał na ręce Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
pismo z życzeniami osiągnięcia 
jak najlepszych wyników w 
pracy nad wzmocnieniem ob
ronności Polski Ludowej oraz 
utrwaleniem pokoju światowe
go.

Listy od dzieci
Wśród wielu pozdrowień, 

przekazanych Marszałkowi Pol 
ski, Konstantemu Rokossow
skiemu, znajduje się lis t dzieci 
poznańskich ze szkoły podsta
wowej N r 2.

W liście tym dzieci piszą:
„Drogi Marszałku! Czytaliś

my o Twoich chlubnych zwy
cięstwach. Sporządziliśmy ga
zetkę ścienną, na której gro
madzimy wszelkie wiadomości 
o Tobie. Z radością przesyłamy

Ci, Obywatelu Marszałku, na
sze serdeczne pozdrowienia i ży 
czymy owocnej pracy dla dobra 
Polski Ludowej. Dumni jesteś
my, że na czele naszego woj
ska stoi syn klasy robotniczej 
i wytrwały pogromca hord fa
szystowskich.“

Pisze młodzież Warmii 
i Mazur

I  Wojewódzki Zjazd Związku 
Młodzieży Polskiej w Olsztynie 
uchwalił wysłanie depeszy do 
Ministra Obrony Narodowej, 
Marszałka Rokossowskiego, w 
której m. in. czytamy:

„Jesteśmy dumni i szczęśli
wi, że wielki uczeń szkoły sta
linowskiej, który na czele boha 
terskich armii radzieckich wy 
zwoljł nasze ziemie W a rm ii'i 
Mazur spod wielowiekowego 
germańsko-faszystowskiego ja 

rzma, 'stanął dziś na czele od
rodzonego wojska polskiego.“

*
Liczne depesze przesyłają 

również Marszałkowi Polski", 
Konstantemu Rokossowskiemu, 
junaczki i  junacy hufców szkol 
nych woj. olsztyńskiego Oraz 
chłopi z całej Polski.

Rezolucja Zw. Polskich
Inwalidów Wojennych 

we Francji
PARYŻ (PAP) — Związek 

Polskich Inwalidów Wojennych 
we Francji przyjął rezolucję, 
w której wita z radością mia
nowanie Marszalka Rokossow
skiego Ministrem Obrony Na
rodowej.

Polscy inwalidzi wojenni we 
Francji są przekonani — głosi 
rezolucja — że" nominacja 
Marszałka Rokossowskiego, bo
hatera Stalingradu na M ini
stra Obrony Narodowej jest 
gwarancją nienaruszalności na 
szych granic na Odrze i N y 
sie, jest gwarancją: bezpieczeń
stwa naszego .lya ju  i  wzmoc
nienia trwałego pokoju.

W walce o przekroczenie planów

Zjednoczenie Rudzkie Przemyślu 
Węglowego wykonało plan 3-letni

PSS w Ł o d z i osiągnęła 2 0  m ild . z ł. o b ro tu
W  ślad za meldunkiem Zjednoczenia Rybnickiego i Dą

browskiego, trzecie z kolei Zjednoczenie Rudzkie melduje 
o zwycięskim zakończeniu planu 3-letniego, Na czoło dzi
siejszych meldunków wybija się ponadto wspaniały sukces 
PSS w Łodzi, która uzyskała 1.143.000 zł obrotu na jednego 
pracownika — wynik dotychczas nie notowany w całym 
kraju.

Dnia 18 m. odbyło się ple
narne zebranie Żarz. Gł. Tow. 
Przyjaciół Dzieci, na którym 
omówiono wytyczne planu pra
cy Towarzystwa na rok 1950.

Wojewódzki 
Zjazd ZM P  

w Lublinie
Dnia 19 bm. w artystycznie

udekorowanej sali teatralnej 
Domu Żołnierza w Lublinie 
rozpoczęły się obrady woje
wódzkiego Zjazdu Statutowego 
Związku Młodzieży Polskiej z 
udziałem ponad 600 delegatów 
z terenu Lubelszczyzny.

W  K IL K U

‘ZD A N IA C H
P  A R Y 2  — B iu r o  P o lity c z n e

. F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z 
n e j o g ło s iło  k o m u n ik a t ,  w  k tó ry m  
p o tę p ia  s ta n o w is k o  rz ą d u  f ra n c u 
s k ie g o  w o b e c  p ro b le m u  n ie m ie c 
k ie g o .

L O N D Y N  — K o m ite t  W y k o n a w 
czy  A n g ie ls k ie j P a r t i t  K o m u n i
s ty c z n e j o g ło s ił o św ia d c z e n ie , w  
k tó r y m  s tw ie rd z a , że d e c y z ja  rzą  
dat P a r t i t  P ra c y  w  s p ra w ie  o d ro 
cze n ia  p ro je k to w a n e j n a c jo n a liz a 
c j i  p rz e m y s łu  s ta lo w e g o  s ta 
n o w i u m y ś ln ą  i  d o fo ro w o ln ą  k a 
p itu la c ję  p rz e d  a n g ie ls k im i m a g 
n a ta m i s ta lo w y m i i  p rz e d  żądan ia  
m i  W adi S tre e t. N

M O S K W A  —  W  d n iu  18 lis to p a 
da  b r .  p rz y b y ła  d o  M o s k w y  f i ń 
ska  d e le g a c ja  h a n d lo w a  z m in i 
s tre m  p rz e m y s łu  i  h a n d lu  T a k ld m  

. Da cze le.
B U K A R E S Z T  —  P odano  o f ic ja l 

n ie  do  w ia d o m o ś c i, że w  G a laczu  
z a k o ń c z y ła  o b ra d y  p ie rw s z a  sesja 
K o m is j i  D u n a js k ie j.

P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m is j i  w y -  
r  b ra n y  z o s ta ł n a  o k re s  t r z y le tn i  

p rz e d s ta w ic ie l R u m u ń s k ie j R e p u 
b l i k i  L u d o w e j — R u d e n k o .

KATOWICE (Koresp. wł.). 
Dnia 19 bm. Zjednoczenie Rudz 
kie, jako trzecie w przemyśle 
węglowym zrealizowało 8-let- 
ni plan produkcji.

Przedterminowe zakończenie 
planu 8-letniego jest w dużej 
mierze wynikiem zespolonych 
wysiłków całej załogi oraz 
współzawodnictwa, które pod
niosło w efekcie wydajność 
pracy na robotniko - dniówkę 
x 1.120 kg w 1946 r. — do 
1.860 kg w 1949 r. (al)

Depesza Ministra 
Górnictwa i Energetyki 

do pracowników 
przemysłu naftowego

W związku z wykonaniem 
przez przemysł naftowy w 
dniu 31. X. br. rocznego planu 
produkcji gazoliny surowej w 
106,96 proc., Minister Górnic
twa i  Energetyki tow. Niesz-

porek przesłał załogom i  kie
rownictwu kopalń depeszę z po 
dziękowaniem:

„W ysiłk i i  praca, jakim i za
łogi przyczyniły się do wyko
nania planu — czytamy w de
peszy — świadczą o szczerym 
i powszechnym zapale szero
kich rzesz robotniczych. Idąc 
wytrwale tą drogą, wywalczy
my sobie lepsze warunki życia 
i wybudujemy nową socjali
styczną Polskę. Życzę załogom 
i kierownictwu dalszych owoc
nych wyników pracy“ .

Osiągnięcia łódzkiej 
PSS

W dniu 17 listopada Pow
szechna Spółdzielnia Spożyw
ców w Łodzi osiągnęła obrót 
w wysokości ok. 20 mild. zł, 
wykonując roczny plan obrotu 
w 101,1 proc.

Sukces osiągnięty przez Spół

dzielnię, nabiera szczególnego 
znaczenia wobec równoczesne
go wykonania planu oszczęd
nościowego i wypełnienia zo
bowiązań odnośnie zmniejsze
nia kosztów handlowych z 8,6 
proc. do 8 proc. w stosunku do 
obrotu.

Osiągnięcia te stały się moż 
liwe dzięki szerokiemu współ
zawodnictwu pracy, w którym 
uczestniczy 80 proc. całej za
łogi oraz częstym naradom wy 
twórczym.

Podkreślić należy, iż załoga 
PSS w Łodzi osiągnęła w mie
siącu paźdzjemiku najwyższą 
wydajność pracowników skle
powych w Polsce -i- 1.143 tys. 
zł obrotu na jednego pracow
nika.

W październiku br. Polski 
Monopol Solny wykonał mie
sięczny plan produkcji w 123,2 
proc.

W dniu 15 listopada 1949 r. 
Żupa Solna w Wieliczce przed 
terminowo wykonała plan rocz 
ny.

P K P  przekroczyło plany 
dzięki współzawodnictwu pracy

Wysokie nagrody dla przodowników-kolejarzy

wych Zagłębia Ruhry, oraz u- 
tworzenia arm ii w Niemczech 
Zachodnich.

Komunikat wydany w wyni
ku narad paryskich różni się 
od poprzednich tego rodzaju 
komunikatów m. in. tym, że 
trzej ministrowie nie piszą już 
nic o rzekomo panującej mię
dzy nimi „zgodzie“  i  „wzajem
nym porozumieniu“ . Sprzecz
ności dają się także odczuć w 
tzw. „Organizacji Europej
skiej Współpracy Gospodar
czej“ . Zdaniem prasy zachód 
nio-europejskiej, podczas ostat
niej konferencji te j Organiza
cji, doszło do „walki wszyst
kich przeciwko wszystkim“ , a 
szczególnie dobitnie zarysowa 
ły  się sprzeczności angielsko 
amerykańskie oraz francusko 
angielskie.

Amerykańskie koła rządzące 
— pisze „Prawda“  — uważają 
Niemcy Zachodnie, w których 
odradza się faszyzm, za naj
ważniejszą europejską bazę 
światowego imperium Wall 
Street‘u, oraz za głównego do
stawcę mięsa armatniego dla 
swych awantur wojennych.

„Prawda“  zaznacza, że impe 
rialiści nie uwzględnili jednak 
w swych rachubach tak poważ
nego czynnika — jak niemiec
ka demokracja.

Utworzenie Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej znacz
nie wzmacnia rolę tego czyn
nika. Program jedności naro
dowej, wolności i  pokoju, pro
klamowany przez rząd Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej, cieszy się poparciem 
społeczeństwa niemieckiego nie 
tylko w Niemczech Wschod
nich, lecz także Zachodnich. 
Program ten odegra ważną ro
lę w zespoleniu wszystkich nie 
mieckich sił postępowych i  de
mokratycznych.

W zakończeniu „Prawda“  pi
sze: „Paryskie spotkanie Ache
sona, Bevina i  Schumana świad 
czy raz jeszcze o tym, że spi
sek imperialistyczny, skierowa
ny jest przeciwko pokojowi i 
bezpiecaeństwu całego świata, 
oraz przeciwko żywotnym inte
resom demokracji niemieckiej.

Obóz demokracji i pokoju od
powie na spisek imperialistów 
wzmożoną walką przeciwko 
podżegaczom wojennym, oraz 
gotowością okazania czynnego 
poparcia rosnącym siłom de
mokracji niemieckiej.

Naukowcy łódzcy zacieśniają 
współpracę z nowatorami

(TELEFONEM OD NASZEGO KORESPONDENTA)

W  dniu 19 bra, odbyła się w Łodzi pierwsza ogólna na
rada raqonaiizatorów, w której udział wzięli czołowi no
watorzy przemysłu miasta i województwa łódzkiego, pro
fesorowie Politechniki, Uniwersytetu i  innych wyższych 
»czelni na terenie miasta, przedstawiciele Komitetu Miej
skiego PZPR, Związków Zawodowych, władz miejskich 
i organizacji technicznych.

Naradę powitał prezydent 
miasta tow. Minor, który 
stwierdził, że szeroki rozwój

ruchu racjonalizatorskiego 1 
wynalazczości świadczy o głę
bokich przemianach, jakie do-

Delegat p o ls k i w ONZ dem askuje 
isto tę  am erykańskiego  p ro je k tu  

„p o m o cy“  d la k ra jó w  zacofanych
FLUSHING MEADOWS 

(PAP). Zgromadzenie Ogólne 
ONZ przeprowadziło dyskusję 
w sprawie pomocy technicznej 
dla krajów gospodarczo zaco
fanych.

Komisja dla spraw ekono
micznych i  finansowych przed
łożyła raport, zalecający, aby 
Zgromadzenie Ogólne ONZ u- 
chwaliło rezolucję, domagającą 
się od Rady Ekonomicznej i 
Społecznej ONZ przestudiowa
nia zagadnień międzynarodo
wej polityki ekonomicznej i 
handlowej, które mogą mieć 
wpływ na proces rozwoju kra
jów gospodarczo zacofanych.

Zalecenie to uchwalono w 
Komisji na wniosek delegacji 
polskiej.

Na plenum Ogólnego Zgro
madzenia przedstawiciele USA, 
Francji, Holandii i  innych kra
jów, wypowiedzieli się prze
ciwko powyższemu zaleceniu.

Delegat ZSRR — Arutunian, 
ostro potępił stanowisko USA, 
zmierzające do podporządko
wania krajów zacofanych go

spodarczo monopolistom ame
rykańskim:

Szef delegacji polskiej amb. 
Wierbłowski, podkreślił, że 
Polska udziela pełnego popar
cia zasadzie pomocy dla kra
jów gospodarczo zacofanych.

Mówca stwierdził, że amery
kańska wersja „pomocy“ k ry 
je w sobie groźbę naruszenia 
suwerenności narodowej kra
jów gospodarczo zacofanych 
oraz podporządkowania ich in
teresom wielkiego kapitału.

Anglo - amerykańska więk
szość Zgromadzenia Ogólnego 
odrzuciła tę część rezolucji, 
która odzwierciedlała projekt 
Polski, zmierzający do zbada
nia przez Radę Ekonomiczną 
problemu wpływu ceł ochron
nych na rozwój przemysłu na
rodowego krajów gospodarczo 
zacofanych.

Za tą częścią rezolucji gło
sowało 20 delegacji, przeciw
ko — 21 delegacji. Inne części 
rezolucji przyjęto jednomyśl
nie.

Sesja Rady Św iatow ej 
D em okra tyczne j Federac ji K o b ie t

konały się w naszym kraj® 
Dzisiejsza narada — powiedz®’ ■ 
tow. Minor — ma olbrzym11* 
znaczenie i powinna dać wy- 
tyczne dla zacieśnienia wsp°*' 
pracy między naukowcami i r< 
botniczą Łodzią.

Rektor Politechniki Łódzki 
prof. Achmatowicz w swy° 
przemówieniu nakreślił nad* 
nia nauki we współpracy z 
chem racjonalizatorskim i *£j8 
sił w imieniu Politechniki Łó® 
kiej gotowość służenia pom°c8 
klubom racjonalizatorskim, 
postaci bezpośredniego udzia® 
personelu naukowego Politecn- 
n iki w pracy nowatorów, o®10" 
żliwienia korzystania ze wszy 
stkich laboratoriów, przyt*4" 
dów Politechniki oraz sprzęg 
naukowego.

Rektor Achmatowicz wyr?- 
z ił również gotowość przyjęć'8 
przez Politechnikę do oprać®- 
wywania teoretycznego i pr®jf 
tycznego pomysłów racjoń®'1' 
Zatorskich, wygłaszania pr®e* 
naukowców na terenie fabry11 
odczytów, związanych z pr®k‘ 
tyczną pracą racjonalizatorom 
Politechnika będzie informO' 
wala kluby o nowych wynal®2- 
kaćh, naukowcy będą tłumacz?" 
l i  broszury radzieckie popu®' 
ryzujące nowe udoskonaleni8 
maszyn i  pracy.

„Politechnika — oświadczy' 
Rektor — pragnie iść do f®' 
bryk w dążeniu do jak n®|‘ 
ściślejszej, jak najskuteczniej' 
szej współpracy“ .

Redaktor naczelny „Gło*® 
Robotniczego“  tow. Lemie®8 
podał w skrócie historię ruch® 
racjonalizatorskiego, przedst®' 
w ił jego osiągnięcia i  braki.

Po referacie wywiązała *M
ożywiona 1 ciekawa dysku*J®!
w której mówcy wskazyw®

MOSKWA (PAP). Na posie
dzeniu Rady ŚDFK w dniu 18 
bm. trwała dyskusja nad spra 
wozdaniem M arii Claude Val
iant-Couturier.

H itle ro w s k ie  p ra k ty k i 
„k a n c le rz a 44 
A denauera

BERLIN (PAP). Adenauer 
ogłosił zakaz odbycia konferęn 
cji „grupy z Nauheim“ , która 
skupia przedstawicieli rozmai
tych sfer politycznych, gospo
darczych oraz intelektualnych, 
stojących na gruncie jedności 
Niemiec.

Konferencja „grupy % Nau
heim“  — mimo zakazu — zo
stała otwarta. Przybyło na kon 
ferencję około 100 delegatów 
ze wszystkich stref Niemiec. 
Podczas przemówienia, które 
miało zagaić narady, przyby
ła na salę obrad policja i  roz
wiązała konferencję.

Przywódca „grupy z Nau
heim“  prof. Noack, zwrócił się 
do zebranych z prośbą, by z u- 
wagł na zakaz policyjny, kon
tynuowali narady w małych 
grupach w mieszkaniach pry
watnych. Noack zapowiedział, 
za prześle protest do sekreta
rza generalnego ONZ — prze
ciwko sabotowaniu przez Ade
nauera wszelkich prób zjedno
czenia Niemiec.

Zjazd CGT 
potępia podżegaczy 

wojennych

Trzyletni plan przewozów na PKP został wykonany. 
W  związku z tym we wszystkich dyrekcjach PKP odbyły 
się Uroczystości organizowane przez Zw . Zaw . Kolejarzy, 
na których omówione zostały osiągnięcia kolejarzy w okre
sie planu trzyletniego. Uroczystości te połączone były z roz
daniem nagród dla najbardziej zasłużonych przodowników 
pracy i racjonalizatorów PKP.

Centralna uroczystość odbyła 
się w  Warszawie dniu 19 bm. 
w Teatrze Nowym. Na sali 
zgromadzili się przodownicy 
pracy wraz z rodzinami. Obec
ny był minister Komunikacji, 
Jan Rabanowski, wiceminister 
Komunikacji — Balicki, gene
ralny dyrektor Polskich Kolei 
Państwowych — inż. Bader, 
prezes Zarżądu Głównego Zw. 
Zawodowego Kolejarzy — Ku- 
ryłowicz, kierownik Wydziału 
Komunikacyjnego KC PZPR, 
tow. Gordon.

Przedterminowe wykonanie 
planu możliwe było przede wszy 
stkim, dzięki rozwojowi współ
zawodnictwa pracy, które ob
jęło przeszło dwie trzecie pra
cowników kolejowych.

Wzrost przewozów o 60 proc.

przy zwiększeniu się taboru o 
7 proc. był możliwy tylko dzię
k i poprawie wskaźników eksplo 
atacyjnych. Ta poprawa wskaż 
ników widoczna jest przede 
wszystkim we wzroście szyb
kości handlowej pociągów to
warowych, która przekracza 
przedwojenną o 10 proc. Rów
nież współczynnik obrotu wa
gonu został skrócony o 2,4 do
by.

2 miln. zł nagród
Następnie odczytano nazwi

ska i wręczono nagrody pie
niężne przodownikom pracy i 
racjonalizatorom ze wszystkich 
służb PKP. Łączna suma wy
płaconych nagród przekroczyła 
kwotę 2 milionów zł.

Na zakończenie oficjalnej 
części uroczystości zgromadze

ni wśród długo niemilknących 
oklasków i okrzyków na cześć 
Polski Ludowej, Prezydenta 
Bieruta i Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej uchwa
li l i  wysłanie do Prezydenta RP, 
Przewodniczącego PZPR tow. 
Bolesława Bieruta pisma na
stępującej treści:

„Przodownicy pracy i  racjo
nalizatorzy DOKP Warszawa, 
zebrani na uroczystej akademii 
z okazji przedterminowego wy 
konania S-letniego planu prze
wozów kolejowych meldują Ci, 
Towarzyszu Prezydencie, że 
plan ten wykonał ogół koleja
rzy polskich pod przewodnict
wem Polskiej Zjednoczonej Par 
t ii Robotniczej.

Zapewniamy Cię, Towarzy
szu Prezydencie, że z jeszcze 
większym zapałetn przystąpi
my do pracy nad realizacją 
planu 6-iethiego, planu budo
w y socjalizmu w Polsce“ .

Podobne uroczystości połączo 
ne z rozdaniem nagród odbyły 
się w Łodzi, Krakowie, Kato
wicach, Poznaniu, Gdańsku i 
Lublinie,

PARYŻ (PAP) — Krajowy 
kongres Generalnej Konfedera 
c ji Pracy (CGT) zakończył 
swoje obrady.

Na zakończenie obrad uch
walono rezolucję, która pod
kreśla konieczność obrony po
koju. CGT wzywa wszystkie 
organizacje związkowe i  całą 
klasę robotniczą do wzmożenia 
wysiłków i udaremnienia zbrod 
niczych planów podżegaczy wo 
jennych.

Zakończenie obrad 
zw. zawodowych 

krajów azjatyckich
PEKIN  (PAP). Zakończyły 

się tu trzydniowe obrady kon
ferencji związków zawodo
wych krajów azjatyckich.

Przemówienie końcowe wy
głosił przedstawiciel ŚFZZ 
Louis Saillant, który zwrócił 
się. do robotników całego świa
ta z apelem o wzmocnienie je 
dności o pogłębienie współpra
cy i przyjaźni z klasą robotni
czą ZSRR i o demaskowa- 
nie_ wszędzie i zawsze rozłamo
wej działalności reakcyjnych 
przywódców zw. zawodowych 
przede _ wszystkim w krajach 
Europy Zachodniej i USA.

Na konferencji zapadła jed
nomyślna uchwala utworzenia 
stałej komisji porozumiewaw
czej związków zawodowych kra 
jów azjatyckich.

Amgel Salleyrette, sekretar
ka generalna zjednoczonych 
zaw. zaw. departamentu Sek
wany wygłosiła referat i  obro
nie praw ekonomicznych kobiet 
w związku ze wzrostem nędzy 
i bezrobocia w krajach kapita
listycznych.

Wskazując na olbrzymie o- 
siągnięcia mas ludowych w 
ZSRR, na sukcesy krajów de
mokracji ludowej, mówczyni 
wezwała kobiety pracujące we 
wszystkich krajach kapita li
stycznych do wzmożonej wal
k i przeciwko ofensywie reakcji 
na ich prawa do walki prze
ciwko polityce przygotowań 
wojennych, do walki o popra
wę bytu mas pracujących.

Na posiedzeniu dniu 19 bm.
w dyskusji nad 2 punktem po
rządku dziennego, jako pierw
sza zabrała głos wiceprzewod
nicząca antyfaszystowskiego ko 
mi tętn kobiet ZSRR — Gagari 
na, obrazując wspaniałe osiąg 
nięcia kobiet radzieckich we 
wszystkich dziedzinach życia 
ZSRR.

Przedstawicielka Polskiej L i 
gi Kobiet — wiceminister Euge 
nia Pragerowa wygłosiła ob
szerne przemówienie, w któ
rym zobrazowała ogromne zmia 
ny, jakie zaszły w życiu kobie
ty  pracującej w Polsce Ludo
wej.

W tym samym dniu obrad
przemawiały również przedsta
wicielki kobiet Ekwadoru i 
Urugwaju, stwierdzając, że 
imperializm USA przekształca 
kraje Ameryki Łacińskiej w ko 
łonie i półkolonie Wall Street‘u.

Stwarzam y lepsze w a ru n k i 
d la ro zw o ju  wynalazczości

chwili obecnejDOKOŃCZENIE ZESTR 1

Ażeby zapewnić wpływ na 
ocenę wynalazków i uspraw
nień organizacjom partyjnym 
i związkom zawodowym — w 
zakładowych komisjach uspraw 
nień zasiadać będą poza przed
stawicielami dyrekcji, przed
stawiciele PZPR oraz przedsta
wiciele rady zakładowej.

Tempo załatwiania spraw bę 
dzie znacznie przyśpieszone. 
Tak np. komisja usprawnień i 
wynalazczości w każdym przed 
siębiorstwie musi ocenić przy
datność projektu w ciągu 7 
dni od daty otrzymania aktów 
od racjonalizatora.

Koszty związane z opraco
waniem technicznych szczegó
łów pomysłów (rysunki, eks
pertyzy etc.)— ponosić będzie 
w całości przedsiębiorstwo.

Komisje usprawnień w zakła
dach, oddziały w nadrzędnych 
jednostkach administracyj
nych, a wydziały w departa
mentach ministerstw — opra
cują do końca roku 1949 kon
kretne tematy najbardziej ak-
tualne i  gospodarce narodowej

najbardziej 
potrzebne.

Racjonalizatorowi, który Ja
sno będzie znał potrzeby zakła
du, oraz najbliższej mu bran
ży, będzie łatwiej niż dotych
czas skupić się na najbardziej 
istotnych problemach.

W celu rozszerzenia zakre
su wiadomości racjonalizato
rów *— organizowane będą licz 
ne kursy, wycieczki, pokazy i 
odczyty.

Dla sprawniejszego i  bezpo
średniego przenoszenia do
świadczeń powołani będą spe
cjalni instruktorzy, którzy u- 
możliwią mniej rozwiniętym 
zakładom korzystanie z do
świadczeń, ulepszeń i  pomy
słów zakładów stojących na 
wyższym poziomie technolo
gicznym.

Zalecenie zamyka pewien o- 
kres spontanicznego, nierówno
miernego i  nieuregulowanego 
rozwoju wynalazczości robotni
czej i  stwarza. ramy dla dal
szego masowego i  skoordyno
wanego rozwoju ruchu racjo
nalizatorskiego u progu planu 
6-letniego, planu budowy pod
staw socjalizmu w Polsce.

PZPR-owcy Zakładów  
Ż yra rdow sk ich  om aw iają 

uchw a ły  I I I  P lenum  K C  PZPR

d o k o ń c z e n ie  ZE STR. i
się — który tu zajmuje takie 
czy inne stanowisko, przecież 
w górze jest tak samo“ .

Przodownica pracy szwalni 
— tow. Śniegocka — wskaza
ła w dyskusji na fakty utrud
niania robotnikom awansu na 
kierownicze stanowiska. Projek 
ty o awansowanie robotników 
leżą po kilka a nawet kilkana
ście miesięcy. To są poczyna
nia wroga, na które musimy 
być czujni — stwierdza tow. 
Śniegocka. .

Inna z towarzyszek Zakła
dów Żyrardowskich — Kalma- 
nowa — przytacza przykłady 
braku troskliwości dla ludzi 
pracy, kumoterstwa, protekcy- 
jek. Mówi o braku troskliwości 
dla prostych ludzi w szpitalu. 
Mówi o systemie protekcyjnym 
w ■wydziale ąoejalnym.

Dyskusja nad referatem 
tow. Treblińskiej ujawniła też 
wiele przykładów biurokracji, 
.niezałatwiamia ludziom pracy 
ich spraw w rozmaitych urzę
dach — póki nie nastąpi Inter 
wencja kogoś „mocnego“ .

Ale dyskusja wykazała tak
że że partia umiała w więk
szości wypadków zwalczać złe 
tendencje. Niemniej przyjęli 
zebrani członkowie partii z peł 
nym zrozumieniem apel tow. 
Merwarta, aby wzmożenie czuj 
ności nie miało charakteru ak
cyjnego, żeby nie trwało ty 
dzień czy dwa, a potem poszło 
w niepamięć. Teraz —• po Ple
num — wróg będzie się starał 
zamaskować jeszcze bardziej 
— stwierdził tow. Merwart i 
dlatego my musimy mieć jesz
cze bardziej wzmożoną czuj
ność, by wykurzyć wroga z 
każdej nory, do której chciał 
by tię  skryć, ( r j) .

na niewątpliwe korzyści dl* 
Państwa wypływające « rozW°' 
ju  ruchu racjonalizatorskiego-

Tow. Leszczyński z Państw®' 
wej Fabryki Sztucznego J*®* 
wabiu w Tomaszowie zakoffl1)' 
nikował zebranym, że 182 w®10 
ski racjonalizatorskie w je?.° 
fabryce dały Państwu 262 ®i” 
liony zł oszczędności.

Tow. Graliński ze Zw lł®^ 
Metalowców poruszył waż®* 
sprawę bibliotek technicinyc11 
w fabrykach. Biblioteki P°vn*'j 
ny być udostępnione ogóło^ 1 
robotników.

Prof. Politechniki ob. J®*'®f 
ski deklaruje w imieniu wł®̂  
snym i  pracowników swojej k® 
tedry gotowość nawiązania fi® 
słej łączności z robotnikami '  ̂  
bryk przyrządów elektryC®' 
nych.

Narada zakończyła się 
nych godzinach wieczornych*

(B.G.)
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RADIOWA
ŁĄCZNOŚĆ 
A W K O P A L N IA ^

iiSyberyjski oddział Akad«®* 
Nauk ZSRR przeprowadził ® 
kawę doświadczenia przy 
zowantu łączności radiowej 
szybach węglowych.

Podziemna łączność -radio^p 
przyśpiesza znacznie ruch U® 
aportu kopalnianego. Prze* *, 
stosowanie łączności radiowy 
kierownictwo kopalni bę“ 1 
mogło każdej chwili P°r °L i 
mieć się z ludźmi pracujący® 
w odległych sztolniach.

SUKCESY -n 
KOMBINATU METALOWJtó

W MAGNITOGORSKU 
Jeden * największych ża^f, 

dów przemysłowych na U®* 
— kombinat metalowy w “
/nitogonsku osiąga nienotoW
ne dotychczas rekordy prod“ 
c ji stali.

Poziom produkcji w z r ó s ł   ̂
porównaniu z rokiem ®0' ¡, 
15 proc. W kombinacie m®2 . 
togorskim zastosowano po r 
pierwszy w praktyce św'® 
wej godzinny plan pracy V 
ców martenowskich. D z ię k i  
mu planowi kombinat P®Ljo 
kuje przewidzianą uprzeć® 
ilość stali.

_____
skich wykonał przedtem»®0 g, 
dziesięciomiesięczny plan V ^  
dukcji. Produkcja kombi® t 
magnitogorskiego w z r a s ta  
każdym dniem.

W SPANIAŁE ZBIORĄ 
BURAKÓW CUKROWYCH 
Kołchozy w Związku R®^*.!-

kim zakończyły już zbiór
ków cukrowych. Cukrownie . 
trzymały znacznie więcej * 
rowca, aniżeli w roku ub. .

Kołchozy Ukrainy dost®®^ 
ły  państwu o 42 proc. 
buraków aniżeli w roku n^oO 
wielu kołchozach zebra®0 6 j  

800 cetnarow buraków 
k®- JU'

Cukrownie USRR wyPT° o 
kowały do 1-go listop8®. cli 
15,8 milionów pudów więceUri 
kru, aniżeli w tym samy®1 0 
sie roku ub. _ ^

Szczególnie wysokie *ĵ  -f) 
buraków cukrowych 
kołchozy K irg iz ji i  Kaz»c”0 W 
nu. Przeciętne zbiory ł)Ui rVii0' 
cukrowych z jednego h® ii
siły ponad 800 cetnarów, 
niektórych kołchozach 
od 400 do 600 cetnarów 
ków z ha,
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entralny Ośrodek Chirurgicznego Leczenia Gruźlicy

nm a

W ielka siła współzawodnictwa
socjalistycznego

Walka- z gruźlicą wymaga rozbudowy sieci ośrodków leczniczych i  sanatorii. Ostatnio 
te Zakopanem oddano do użytku  Centralny Ośrodek Chirurgicznego Leczenia Gruźli

cy w pięknym sanatorium „Odrodzenie“ . Na zdjęciu gmach ośrodka. Foto WAP

Kanalia bez maski
Nie ma dnia, by międzynarodowa kronika 

Polityczna nie wzbogaciła się nowymi szcze
gółami o brudnej, działalności titowskiej zgrai.

Oto więc rząd radziecki zdemaskował jesz- 
cz? jednego „dyplomatę“  jugosłowiańskiego w 
Noskwie, niejakiego Lazo Latinowicza, który 
Prowadził -akcję szpiegowską i  dywersyjną. 
'W Paryżu znowu ujawniono personalia 
kilku wybitnych osobistości belgradzkiej szaj
ki opryszków. Okazało się więc, że na czele 
tak zwanych „jugosłowiańskich związków za
rodowych“  stoją notoryczni faszyści i  szpie
dzy w rodzaju Salaja, Belinicza, Boziczewi- 
Cza, Petrowicz - Chana itp. „Front kobiet ju 
gosłowiańskich“  kierowany jest również przez 
°bcą agentkę, Vidę Tomszicz, która dla od- 
Ptiany jest szpiegówką włoską, oraz przez M i
tr? Mitrowicz, która służyła w wywiadzie h it
lerowskim, jako konfidentka Gestapo. Nawia- 
Sem mówiąc, gestapówka Mitrowicz jest żoną 
k*żilasa.

Poborowy skład belgradzkiego zespołu czyni 
z®ń idealne wprost narzędzie podżegaczy wo
jennych. Reżym przeżarty od góry do dołu 
Prowokacją, poprzetykany gęsto agentami 
Tszystkich wywiadów świata, obsadzony 
Z(!rajcami, sprzedawczykami, szpiclami, pospo
litym i mordercami i  kryminalistami pośled
niejszego autoramentu nadaje się znakomicie 
do służby u imperialistów. Wszak brytyjska 
intelligence Service i amerykański OSS trzy
ma tę całą zgraję w garści i dysponuje nią
swobodnie.

Departament Stanu ma z tego ogromny po
żytek i spuszcza psy z łańcucha, kiedy tylko 
bajdzie potrzeba. Tak więc, zanim delegat 
amerykański podjął dyskusję z wnioskami ra
dzieckimi w ONZ, wysłano na mównicę Dżila- 
sa> który przez godzinę szczekliwie miotał się 
Przeciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, od czasu do czasu spoglą
dając ulegle ku fotelom delegacji amerykań
skiej, jak  gdyby czekał aprobaty pana. „Psy 
szczekają — karawana idzie dalej“  — mówi 
Piądre przysłowie arabskie i cyrkowe wystę
py pana Dżilasa na trybunie ONZ nie wpłyną 
mii trochę na hieg wydarzeń dziejowych. Ale 
Pyskaez wstawi sobie do rachunku jedną wię- 

pozycję za brudne usługi.

Rejestr zasług titowskiej fe ra jny w De
partamencie Stanu jest już całkiem pokaźny, 
skoro —i jak donosi „New York Times“  — 
konferencja ambasadorów amerykańskich z 
krajów Europy środkowo - wschodniej posta
nowiła jednomyślnie, że „T ito  otrzyma wszel
ką pomoc od Stanów Zjednoczonych“ . Panowie 
dyplomaci podjęli tę uchwałę i  przekazali ją 
swym zwierzchnikom w Waszyngtonie do rea
lizacji. Równocześnie jednak stwierdzili me
lancholijnie, że nie ma żadnych widoków na 
rozszerzenie się titoizmu w krajach demokracji 
ludowej.

Nie pozostaje więc imperialistom nic inne
go, jak zadowolić się usługami belgradzkiej 
bandy. Ta zaś jest zawsze chętna i  zawsze go
towa. Jej nadgorliwość staje się zresztą nieco 
ambarasująca. Tito wraz ze swymi gangstera
mi mógł być narzędziem dywersji w ruchu ro
botniczym i krajach demokracji ludowej tylko 
dopóty, dopóki istniały jakieś pozory. Z chwi
lą, gdy został zdemaskowany całkowicie jako 
agentura imperialistyczna — może być uży
wany już tylko do grubej roboty. Dziś nikt 
już przecie nie żywi najlżejszych wątpliwości, 
że mamy tu do czynienia z pospolitym agen
tem imperializmu. N ik t też nie pójdzie na lep 
śmiesznych deklamacji titowskich goebbelsów 
propagandowych w rodzaju Pjade czy Kar- 
dela.

Że titowcy zgrali się tak szybko — niepokoi 
to trochę ich zachodnich mocodawców. Organ 
finansjery francuskiej, „La Vie Financière“ 
snuje na ten temat smętne rozważania. Dzien
nik donosi, że „Acheson miał poinformować 
Schumana i Revina o możliwości przykrych 
konsekwencji w wypadku zbyt "manifestacyj- 
nych wystąpień dyplomacji amerykańskiej na 
rzecz Tito“ . AV związku z tym Acheson uznał, 
że „sojusznik (Tito) może odegrać swą rolę 
tylko pod warunkiem pewnej pauzy, którą 
zdecydowano już w Waszyngtonie“ . Innymi 
słowy, agent został zdemaskowany zbyt szyb
ko z punktu widzenia interesów amerykań
skich i  Departament Stanu chciałby mu teraz 
zapewnić pewne alibi.

Szkoda fatyg i. N ik t i  nic nie wybieli ka
nalii, z której zdarto maskę.

A rty lm ł poniższy ukazał 
się w 319 numerze moskiew
skiej „Prawdy“ .

Klasa robotnicza Polski ludo
wo-demokratycznej przeżywa 
wielkie dni. Potężny ruch współ 
zawodnictwa socjalistycznego 
pod hasłem przedterminowego 
wykonania trzyletniego planu 
odbudowy gospodarczej, rozwi
jający się ze szczególną siłą w 
ciągu ostatnich miesięcy, za
pewnił nam ogromne sukcesy.

Apel, z którym zwrócił się w 
grudniu r. ub. do mas pracu
jących pierwszy Kongres Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, wzywając do wyko
nania planu trzyletniego w 2 
lata i  10 miesięcy, wcielony zo 
stał w życie.

W końcu października przed 
siębiorstwa Ministerstwa Prze 
mysłu Ciężkiego wykonały plan 
trzyletni w  101 proc., a przed 
siębiorstwa Ministerstwa Gór
nictwa i  Energetyki — w 99 
proc.

Pomyślne wykonanie planu 
jest wymownym dowodem o- 
gromnych sukcesów polskiej 
klasy robotniczej w walce o 
budownictwo socjalistyczne. \V 
wyniku tych sukcesów zmieniło 
się gruntownie oblicze kraju. 
Zwiększył się ciężar gatunko
wy sektora socjalistycznego w 
całej gospodarce narodowej, a 
w zakresie przemysłu produk
cja tego sektora wyniesie pod 
koniec roku bieżącego 96 proc.

AV gospodarce narodowej 
zwiększył się ogromnie ciężar 
gatunkowy produkcji przemy
słowej. Jeżeli poziom produk
cji przemysłowej na głowę lu
dności w 1937 roku przyjmie
my za 100, to należy stwier
dzić, że w 1946 r. poziom ten 
podniósł się do 111, a w r. b., 
dzięki wykonaniu planu 3-let- 
niego, osiągnął 244.

AV 1946 r. na 100 ludzi pra
cy przypadało 28 robotników, 
w roku bieżącym — 38 robot
ników.

W walce o odbudowę i roz
wój gospodarki narodowej Pol 
ski demokratycznej zmieniła 
się również sama klasa robot
nicza. Jaskrawym wyrazem 
tych przemian jest współzawo
dnictwo pracy, które ogarnęło 
przeszło milion osób i stało się 
potężną siłą napędową budow
nictwa socjalistycznego.

Doświadczenia rozwoju
współzawodnictwa w Polsce w 
warunkach demokracji ludo
wej raz jeszcze potwierdziły 
wielkie słowa Lenina, które 
znalazły tak wspaniałe uciele-

Roman Zambrowski
S e k re t a ra  K C  P Z P R

śnienie w budownictwie socjali 
stycznym w ZSRR.

„Socjalizm nie tylko nie tłu 
mi współzawodnictwa, lecz 
wprost przeciwnie: po raz pier 
wszy stwarza możność rzeczy
wiście szerokiego zastosowa
nia go w skali rzeczywiście 
masowej, wciągnięcia napraw
dę większości mas pracują
cych w orbitę takiej pracy, 
gdzie mogą one wykazać swo
ją  wartość, rozwinąć swe zdolt 
nośoi, ujawnić talenty"...

Współzawodnictwo zrodziło 
się wśród najbardziej świado
mych robotników w ciągu pier 
wszych miesięcy po wyzwole
niu Polski przez bohaterską 
Armię Radziecką. Jednakże ja 
ko ruch masowy rozwinęło się 
ono w walce o wykon aniŁ pla
nu trzyletniego; w miarę tego, 
jak polepszały się warunki ma 
terialne klasy robotniczej, jak 
wzrastał postęp techniczny, 
rozpowszechniały się doświad
czenia budownictwa socjalisty
cznego w ZSRR.

Co przyczyniło się do wzro
stu entuzjazmu pracy klasy ro 
botniczej Polski w ciągu ostat
niego roku?

Przede wszystkim — rozgro
mienie prawicowej, nacjonali
stycznej grupy Gomułki na 
wrześniowym Plenum KC 
PPR w 1948 roku.

Prawicowa, nacjonalistyczna 
grupa w PPR stanowiła po
ważną przeszkodę dla wykorzy
stania bogatej skarbnicy do
świadczeń wielkiej Partii Le
nina ■— Stalina w dziedzinie 
współzawodnictwa. AYłelu na
szych towarzyszy nie rozumia
ło jeszcze w owym okresie na
leżycie słów towarzysza Stali
na, że: -

Święto a rty le rii radzieckiej
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“ )

Dnia 22 listopada naród ra
dziecki po raz szósty obchodź', 
święto swej potężnej artylerii.

Pięć la t temu, kiedy Zwią- 
Zek Radziecki po raz pierwszy 
święcił „Dzień A rty le rii“ , o- 
kublikowany został rozkaz Na- 
czelnego Dowódcy, Józefa 
Stalina,, w którym artyleria 
ckreślona została jako główna 
Szturmowa siła A rm ii Radziec
kiej;

«Jak wiadomo, artyleria by- 
tą silą, która pomogła Ar- 

1,1 w Czerwonej zatrzymać ofen 
ivroga u wrót Leningra- 

^u i  Moskwy.
A rty ieria była tą siłą, która 

Za-9ivarantozvala A rm ii Czer- 
j 0nej  rozbicie wojsk niemiec- 

lch pod Stalingradem i  TYoro- 
Uê m , pod Kurakiem i  Bielgo- 
’ °tlern, pod Charkowem i  K i- 
^uiern, pod Witebskiem i  Bo- 
''iijakiem, poci Leningradem i  
jńskiem, pod Jassami i  Kiszy 

1ll0Wein. W największych bit- 
^cich wojny w obronie Ojczy
zn artyleria swoim huragano- 
tim ogniem skutecznie oczy

t a ł a  drogę dla piechoty i 
z°łgów, w wyniku czego wróg 

Z°stał wygnany poza granice 
l(lszej Ojczyzny“

N. Szahanow

w ostatnim okresie Wielkie] 
 ̂ ° » y  w obronie Ojczyzny cio 

^  zadawane wrogowi przez 
jDylerię radziecką były jesz- 

Potężniejsze i  jeszcs« bar-d
druzgocące. Arylaria ra-j 

^uecka, współdziałając z inny- 
jj. r °dzajami broni, zaszczyt- 
j-6 S p e łn iła  wszystkie zada- 

a bojowe w bitwach z faszy-

rytorium  Rumunii, Bułgarii, 
Jugosławii, Czechosłowacji, 
Polski i  Węgier oraz w decy
dujących bitwach na polach 
Prus Wschodnich i  pod Berli
nem. A rtyleria  radziecka okry
ła swe sztandary nieprzemija
jącą chwałą również na Dale
kim Wschodzie, w wałkach z 
najeźdźcami japońskimi. A rty 
leria radziecka rosła i  rozwi
jała się pospołu z innymi ro
dzajami sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego.

Wodzowie partii bolszewic
kiej i  narodu radzieckiego, 
Lenin i Stalin, nieustannie po
święcali arty lerii radzieckiej 
wiele uwagi i  troszczyli się o 
je j rozwój.

AYojna domowa była pierw
szym poważnym egzaminem 
młodej arty le rii radzieckiej. 
Egzamin ten artyleria zdała 
celująco.

W latach pięciolatek stali
nowskich, Arm ia Radziecka o- 
trzymała dostateczną ilość sa
molotów, czołgów i  dział wszel 
kich systemów. W krótkim o- 
kresie czasu stworzona została 
artyleria, nie mająca równej 
sobie w całym świecie, zarów
no pod względem jakości dział, 
jak i wysokiego poziomu przy
gotowania bojowego kadr.

Jeszcze w latach poprzedza
jących Wielką Wojną w obro
nie Ojczyzny, Armia Radziec
ka zmuszona była niejedno-

G e n e ra ł -  m a jo r

stowskimi okupantami na te- krotnie odpierać zamachy im
perialistów na granice ZSRR- 
W roku 1938 imperialiści ja 
pońscy wtargnęli na teryto
rium ZSRR w rejonie jeziora 
Chasan. Arm ia Radziecka roz
biła najeźdźców japońskich. W 
roku 1939 Arm ia Radziecka 
zadała druzgocący cios woj
skom japońskim, które w rejo
nie rzeki Chałchin-Cioł napa
dły na Mongolską Republikę 
Ludową zaprzyj aźnioną ze 
Związkiem Radzieckim. AV ro
ku 1939 Finlandia rozpętała 
wojnę przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu. Arm ia Radziecka 
rozgromiła wojska fińskie.^

We wszystkich tych bojach 
artyleria radziecka odegrała 
wybitną rolę, wykazała, że jest 
w stanie niszczyć i  łamać naj
potężniejsze fortyfikacje wro
ga, jak na przykład fińską „ l i 
nię Mannerheima“ , zbudowaną 
według ostatniego słowa tech
niki i uważaną za twierdzę me 
do pokonania.

Surową i decydującą próbą 
niezwyciężonej potęgi państwa 
radzieckiego i jego sił zbroj
nych była Wielka Wojna w 
obronie Ojczyzny. "W tej naj
cięższej w historii ludzkości 
wojnie, artyleria radziecka o- 
dfcgrała wyjątkową rolę. Jeśli 
w początkowym okresie wojny 
artyleria radziecka była stalo
wą’ tarczą, o którą rozbijały 
się ataki wojsk faszystow
skich, to w operacjach ofen

sywnych artyleria stała się po
tężnym taranem, który doko
nywał wyłomu w obronie wro
ga-

Dn. 9 lutego 1946 r. w prze 
mówieniu swym na przedwybor 
czym zebraniu Stalinowskiego 
Okręgu Wyborczego Moskwy, 
tow. Stalin przytaczając dane 
o pracy radzieckiego przemy
słu zbrojeniowego w ciągu o- 
statnich trzech la t Wielkiej 
Wojny w obronie Ojczyzny 
wskazał, że radziecki przemysł 
artyleryjski produkował rok 
rocznie do 120 tysięcy dział 
wszelkich kalibrów.

Dzięki pełnej samozaparcia 
pracy narodu radzieckiego — 
„A rm ia Radziecka — mówił 
tow. Stalin — otrzymywała 
nieprzerwanym strumieniem 
znakomity sprzęt artyleryjski, 
który w umiejętnych rękach 
naszych artylerzystów stał się 
decydującą siłą, gwarantują
cą klęskę Niemiec hitlerow
skich i  zwycięskie zakończenie 
wojny".

W wojnie i  najeźdźcą fa 
szystowskim artylerzyści ra
dzieccy, podoficerowie, oficero
wie i generałowie nie zawie
dli zaufania narodu i wypełni
wszy z honorem swój obowią
zek wobec Ojczyzny — zasłu
żyli na wszechświatową chwa
łę.

„Dzień artylerzystów“  ohcho 
dzi się dziś w Związku Ra
dzieckim w warunkach zespole 
nia się i  skupienia ludzi ra 
dzieokich wokół Partii Komu
nistycznej i  Wielkiego Stalin*.

„socjalistyczne współzawo
dnictwo jest wyrazem rzeczo
wej rewolucyjnej s a mo  k r  y- 
t y  k i  mas, opierającej się na, 
twórczej i n i c j a t y w i e  mi
lionów pracujących".

Radykalny zwrot w polityce 
Partii po wrześniowym Plenum 
KC stał się potężnym źródłem 
wzrostu aktywności w pracy 
mas robotniczych. Podczas gdy 
w maju 1948 r. w kluczowej 
gałęzi przemysłu — hutnict
wie — 33 proc. ogółu robot
ników brało udział *we współ
zawodnictwie, to w lipcu 1949 
roku liczba ta wzrosła do 87,5 
proc.

Zwrot w polityce Partii 
kurs na śmiałe twórcze zasto
sowanie doświadczeń ZSRR w 
budownictwie socjalistycznym 
w Polsce podniósł na wysoki 
poziom kierowniczą rolę Par 
t i i  we wszystkich zachodzą
cych w kra ju  przemianach, a 
także zwiększyły je j rolę jako 
organizatora współzawodnict
wa socjalistycznego.

Uchwały Kongresu Zjedno
czeniowego stworzyły trwałą 
podstawę dalszego rozwoju 
współzawodnictwa. Opierając 
się na szerokim zastosowaniu 
doświadczeń budownictwa par
tyjnego W KP(b), wkraczając 
na drogę tworzenia podstawo
wych organizacji partyjnych 
w przedsiębiorstwach, Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
przyjęła współzawodnictwo za 
podstawę swej działalności w 
walce o wykonanie planu trzy
letniego. Imponujący obraz 
sześcioletniego planu gospodar 
czego, nakreślony przez Kon
gres stał się potężnym bodź
cem do rozszerzania i pogłębia
nia współzawodnictwa, do wal 
ki o przedterminowe wykona
nie planu trzyletniego.

Poważną rolę odegrały tu 
uchwały w sprawie podwyżki 
realnej płacy roboczej, która w 
roku bież. wzrosła przeciętnie o 
13 proc., jak również zniesienie 
systemu kartkowego i wprowa 
dzenie systemu płac, opartych 
o pracę akordową i akordowo- 
premiową.

Cechą zasadniczą planu trzy
letniego było szybkie tempo 
odbudowy i dalszego rozwoju 
przemysłu. Plany przekraczane 
były rok rocznie: w 1947 r. 
plan był wykonany z 5 proc. 
nadwyi cą, w 1948 r. został 
przekroczony o 14 proc., a w 
1949 T, przewiduje się przekro 
ezęakj planu •  około 10 proe.

AV br. rozwija się współza
wodnictwo nie tylko o zwiększę 
nie ilości, lecz również o polep 
szenie jakości produkcji, a tak 
że o oszczędność. Obok współ
zawodnictwa indywidualnego 
rozwijają się nowe formy ze
społowego współzawodnictwa 
między brygadami, oddziałami, 
fabrykami i zjednoczeniami.

Łódzka organizacja partyjłia 
poświęciła wiele uwagi sprawie 
współzawodnictwa. Zagadnie
nie współzawodnictwa było cen 
tralnym punktem obrad łódz
kiej konferencji partyjnej w 
lipcu br.

AV jednym z największych 
przedsiębiorstw Łodzi, w PZPB 
N r 2 ilość uczestników współ
zawodnictwa stanowiła w 
czerwcu br. 31,6 proc. ogółu ro
botników, we wrześniu wzrosła 
do 45 proc., a w październiku— 
do 51 proc. Podstawowa orga
nizacja partyjna zakla'dów do
konała szeregu posunięć, zmie
rzających do objęcia ruchem 
współzawodnictwa wszystkich 
członków Partii oraz powiąza
ła się ściśle z aktywem bezpar 
tyjnym. Dzięki temu członko
wie Partii stanęli na czele 
współzawodnictwa. 15 bezpar
tyjnych robotnic, przodownic 
pracy, mistrzyń najwyższej ja 
kości produkcji, złożyło z oka
zji 32 rocznicy Wielkiego Paź
dziernika podanie o przyjęcie 
do Partii.

Nowe formy współzawodnic
twa. stosuje się również w prze 
myślę hutniczym.

Mówi o tym ze wzruszeniem 
załoga śląskiej huty „Banko
wej" w liście powitalnym do ro 
botników Zakładów Nowotul- 
skich; tekst listu został uchwa 
lony na wiecu z okazji roczni
cy Wielkiego Października.

A4r liście tym czytamy:
„Strzegąc dziś czujnie roz

woju naszego zakładu, bierze
my przykład z AAraszych wspa
niałych osiągnięć, staramy się 
poznać metody pracy Waszych 
przodowników, produkować co
raz lepiej i rozbudowywać urzą 
dzenia socjalne.

Możemy AAram donieść, że 85 
proc. załogi bierze udział we 
współzawodnictwie pracy, skra 
camy czas wytopu stali i podno 
simy jakość produktów, wy
twarzanych w naszej hucie. O- 
statnio nasz towarzysz, Michał 
Kuliński, wraz ze swoim zespo 
łem, obsługujący piec marte- 
nowski, niemal o połowę skró
cił czas wytopu stali.“

Wszystkie prawie zakłady 
hutnicze Polski i  brygady, ob
sługujące wielkie piece, pod
chwyciły inicjatywę wybitnego 
hutnika, Michała Kulińskiego.

W pierwszych szeregach 
współzawodnictwa hutników 
kroczą członkowie Partii. Gru
pa partyjna brygady wytapia- 
czy stali w hucie „Zygmunt“ , 
obsługująca piec martenowski 
nr 4, jako jedna z pierwszych 
przystąpiła, do współzawodnic
twa o zwiększenie wydajności 
pracy. Brygada tow. Kubicy, 
pracująca przy tym piecu, do
konała w rekordowo krótkim 
czasie wytopu stali na cześć 
Międzynarodowego Dnia Walki 
o Pokój.

Nowe formy współzawodnic
twa rozwijają się również w 
przemyśle węglowym. W kopal 
ni „Wieczorek“  z inicjatywy 
członka Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, tow. Zieliń
skiego, który był niedawno rę
baczem, a dziś jest wicedyrek
torem kopalni — została po 
raz piei-wszy zorganizowana 
brygada zespołowego wydoby
cia węgla. Za przykładem tym 
poszli również inni przodujący 
górnicy.

Duże sukcesy we współza
wodnictwie odnieśli robotnicy 
budowlani. Na placach budo
wy znalazły szerokie zasto
sowanie metody szybkościowe
go budownictwa. Metodą szyb
kościową zbudowano już pierw 
szy dom w Warszawie. Obec
nie stosuje się ją przy budo
wie 60 domów.

Inicjatorem ruchu współzawod 
nictwa wśród robotników budo 
wlanych jest członek Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni

czej, murarz, a obecnie wice
dyrektor departamentu w M i
nisterstwie Budownictwa, M i
chał Krajewski. Zainicjował on 
pracę murarzy metodą „ tró j
kową“ . Tow. Krajewski nauczył 
się tych nowych wydajnych 
metod budownictwa od mura
rzy stalingradzkich. — Meto
dę jego stosują obecnie tysią
ce murarzy, a niektórzy z nich 
prześcignęli już nawet swego 
mistrza.

Współzawodnictwo socjali
styczne w ludowo - demokra
tycznej Polsce staje się maso
wą. szkołą postępu techniczne
go, kuźnią nowych kadr, wspa
niałych organizatorów produk
cji, pochodzących z ldasy ro
botniczej. Na podstawie współ
zawodnictwa zachodzi proces 
coraz ściślejszego zbliżenia z 
klasą robotniczą najlepszej czę
ści starej inteligencji technicz
nej. Entuzjazm pracy i  wier
ność sprawie socjalizmu setek 
i tysięcy nowatorów i racjona
lizatorów produkcji sprawia, 
że wśród najlepszej części sta
rej inteligencji technicznej za
nika tak charakterystyczny dla 
niej w przeszłości wyniosły sto 
sunek do robotnika, zaśniedzia
łość i rutyna techniczna. Sta
ra postępowa inteligencja tech 
niezna zaczyna uświadamiać 
sobie, że może ona stanąć na 
wysokości zadania tylko w 
tym wypadku, jeśli będzie nie 
tylko uczyć robotników, lecz i 
sama uczyć się od klasy robot
niczej.

Charakterystycznym momen
tem w życiu współczesnej Pol
ski jest również fakt, że socja
listyczne metody pracy — 
współzawodnictwo — stosowa
ne są szeroko nie tylko w prze
myśle, lecz przenoszą się rów
nież na wieś. Robotnicy Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych, które obejmują jedną dzie 
wiątą część całego obszaru zie 
mi w kraju, współzawodniczą 
o najlepszą organizację pracy, 
o zwiększenie urodzajności pól. 
Współzawodnictwo rozwija się 
również w pierwszych 170 pro
dukcyjnych spółdzielniach ro l
nych, utworzonych w tym ro
ku.

Wzrost budownictwa socja
listycznego w Polsce stwarza 
ogromne, nieograniczone mo
żliwości rozwoju masowego 
współzawodnictwa o podniesie
nie wydajności pracy. Należy 
stwierdzić, że te możliwości nie 
były dotychczas w pełni wyzy
skane. W większości gałęzi na
szego przemysłu znaczna część 
robotników pozostaje jak do
tąd poza obrębem ruebu współ
zawodnictwa. Nie wszyscy by
najmniej członkowie Partii bio 
rą udział we współzawodni
ctwie, słaby jest jeszcze udział 
inżynierów i techników w or
ganizacji współzawodnictwa.

Wielu naszych towarzyszy n!e
zrozumiało należycie głębo
kich słów, które towarzysz Sta
lin  wypowiedział w 1929 r. na 
temat pewnych „towarzyszy" 
spośród biurokratów, którzy 
traktują współzawodnictwo ja
ko modę, jako zjawisko przej
ściowe.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — partia marksi
stowsko - leninowska zdoła u- 
sunąć wszystkie te niedocią
gnięcia. Ucząc się. od swej wiel
kiej m istrzyni W KP1 b), czer
piąc siły z je j bezcennej skarb
nicy, nasza Partia będzie na
dal rozwijać współzawodni
ctwo, starając się przekształ
cić je w potężny ruch ogólno
narodowy.

N a  m arg ines ie

B rzęczący
e k w iw a le n t

Przesłane ostatnio tsw. So
juszniczej Komendanturze Za
chodniego Berlina sprawozda
nie dowodzi, że mocarstwa za
chodnie grubo opłacają będą
cą na usługach ich wywiadów 
klikę schumacherowską. Ze 
sprawozdania tego wynika, że 
io okresie od marca do paź
dziernika br. kierownictwo 
SPD w Niemczech Zachodnich 
otrzymało w formie różnych 
,zapomóg“  i  „prem ii" przeszło 
dwa i pół miliona marek zacho
dnich i  prawie dwa miliony 
marek wschodnich. Jeszcze 
większe subsydia ( sprawozda
nie nie ujawnia wysokości „za
pomogi") otrzymało tzw. Biuro 
Wschodnie SPÜ.

Sprawozdanie to rzuca zna
mienne światło na działalność 
kierownictwa SPD. Dla k lik i 
schumacherowskiej, szpiegos
two stało się chlebem powsze
dnim., i  jak wynika s tego spra 
wozdania zajęcism dość iu tra t 
nym. „Biuro Wschodnie" SPD 
jest niczym innym, jak specjał 
nym, aparatem anglo-amerykań 
skiego wywiadu.

Zadania Biura Wschodniego 
SPD dokładnie sprecyzował o- 
ficer amerykańskiego wywia
du, pułk. Silvcr, io kwietniu 
19Jt6 r. na bankiecie, który był 
nieoficjalnym zebraniem orga
nizacyjnym Biura. Płk. Silver 
powiedział wówczas : „Musicie 
z wielką uwagą śledzić wszyst
kie wydarzenia we wschodni'! 
Niemczech. Wszystko, naïve, 
najdrobniejsze szczegóły są dla 
nas ważne. Potrzebne nam są 
informacje o pracy w fabry
kach, co się w nich produkuje 
i  dokąd wysyła się wytwarza
ne artykuły... Organizacja; wa
sza może liczyć na najdalszą 
pomoc z naszej strony".

Takie były cele powołania 
Biura Wschodniego SPD. Nie 
zapomniano również o „dekla
rac ji ideowej" — Schumacher 
(stojąc na baczność) zapewnił 
Silvera: „ Niemiecka partia, so 
cjaldemokratyczna nie zawie
dzie pokładanego w niej zaufa
nia, Herr Oberst".

Przywódca zachodnio - nie
mieckich socjaldemokratów 
przyznał już wówczas, że kie
rownictwo SPD nie stanowi u 
rzeczywistości władz partii po
litycznej, lecz jest komórką 
szpiegowską Londynu i  Wa
szyngtonu.

I  otrzymuje za swe usługi 
brzęczący ekwiioalent...

STEK

Budowa hali sportowej w Łodzi

Kierownictwo budowy hali sportowej w Łodzi, aby nic 
ustawiać przy każdym luku  nowych rusztowań zastosowa 
lo szyny na któ rych  przesuwają się olbrzymie rusztoim - 

nia w miarę postępujących prac.
F o to  L E O N  O L E J N IC Z A K
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Żłobek W hucie „ Ostrowiec(*
m & y 'v -
» 5 1  '

Ż! bek dln dzieci robotników huty ,,Ostrowiec“  może słu
żyć przykładem dla wszystkich tego rodzaju urządzeń 
te Polsce. Rodzice niogą spo hojnie pracować wiedząc, 
żr i-b pociechy znajdują się pod troskliw ą  j  fachową 

opieką lekarza i  pielęgniarek.
F o to  AR

prasy spor 
ak tyw is tów  spor
W czwartek, dnia 24 listo

pada, o godzinie 9.50 w sali 
PZPN przy al. Stalina 22, 
rozpocznie swe obrady Pierw
szy Ogólnopolski Zjazd Prasy 
Sportowej. "W Zjaździe, oprócz 
dziennikarzy sportowych,
przedstawicieli redakcji i  wy
dawnictw, weżma udział przed 
stawićieie pionów i zrzeszeń 
sportowych oraz robotniczy i

low ej z udziałem  
tu  robotn iczego
Chłopscy działacze sportowi.

Referat o zadaniach kultu
ry fizycznej i sportu w świe
tle uchwały Biura Polityczne - 
go KC PZPR wygłosi tow. po
seł Motyka, dyrektor GUKF, 
zaś referat o zadaniach prasy 
w propagowaniu kultury fizycż 
rtej — tow. red. E. J. Strzelec
ki, sekretarz generalny Zw. Za 
wodowego Dziennikarzy PvP.

Zapaśnicy radzieccy 
iv w a lkach o m istrzostw o

W ZSRR odbyły się mistrzo 
stwa zapaśnicze trzech Repu
blik Związkowych: Federacji 
Rosyjskiej, Ukrainy i  Litwy.

Drużynowe mistrzostwo Fe 
deracji Rosyjskiej zdobyli re
prezentanci okręgu moskiew
skiego. W turnieju wyróżnili 
się znani zapaśnicy: Kożarski, 
Tkaczenko i  Nakow.

Mistrzostwa Republiki Ukra 
Suskiej zgromadziły na star

cia reprezentantów 10 miast. 
Turniej wyłonił szereg nowych 
talentów wśród młodzieży. 
Drużynowo zwyciężył Lwów. 
W w. ciężkiej ty tu ł zdobył zna
ny zapaśnik Bezdoła (Char
ków),

W mistrzostwach L itwy 
wzięło udział ponad 50 cięż- 
koatletów. Mistrzostwo Repu
bliki zdobyli reprezentanci Ko 
wna, którzy zajęli 6 pierw
szych miejsc.

Narada ak tyw is tów  sportow ych  
ZM P w Ł o d z i

A k ty w iś c i  s p o r to w i Z M P  w  Ł o 
d z i o b ra d o w a li nad w p ro w a d z e 
n ie m  w  ż y c ie  u c h w a ł B iu ra  P o li
ty c z n e g o  K C  F7.P R  1 s e k re ta r ia tu  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z M P  w  s p ra 
w ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j 1 s p o r tu .

W  d y s k u s ji  p o d k re ś lo n o  d o ty c h 
czasow e  z b y t s łab e  z a in te re s o w a 
n ie  o rg a n iz a c ji  Z M P  z a g a d n ie n ie m  
u p o w s z e c h n ie n ia  s p o r tu  w ś ró d  
m ło d z ie ż y .

U c z e s tn ic y  n a ra d y  p o w z ię li  u -

c h w a łę , w  k tó r e j  c z y ta m y  m . in . :  
,,Z o b o w ią z u je m y  s ię  ro z to czyć  
t ro s k liw ą  o p ie k ę  n a d  k o ta m i sp o r 
to w y m i p rz y  z a k ła d a c h  p ra c y  1 
szko ła ch , d b a ć  o  ic h  w ła ś c iw e  
o b lic z e  Id e o lo g ic z n e . K o n s e k w e n t
n ie  d ążyć  b ę d z ie m y  d o  śc is łego  
p ow ią z a n ia  z  ż y c ie m  s p o r to w y m  
m as c z ło n k o w s k ic h  łó d z k ie j  o rg a 
n iz a c j i  Z M P  1 m ło d z ie ż y  n ie z o r-  
g a n iz o w a n e j. U c h w a ły  B iu ra  P o 
l ity c z n e g o  p rz e n ie s ie m y  w  sze re 
g i nasze j o rg a n iz a c ji" ,

Nowe wydaw nictw a sportowe 
w ro k u  1950

W y d z ia ł P ro p a g a n d y  i  W y d a w 
n ic tw - G łó w n e g o  U rz ę d u  K u lt u r y  
F iz y c z n e j o p ra c o w a ł szcze gó ło w y  
p la n  w y d a w n ic z y  na ro k  19ifl. 
P la n  p rz e w id u je  w y d a n ie  o ko ło  
90 n o w y c h  w y d a w n ic tw  z d z ie 
d z in y  k .  f .  i  s p o rtu .

W y d a w n ic tw a  k s ią ż k o w e  zosta 
no  w y d a n e  w  k i lk u  d z ia ła c h :

1 „P o p u la rn a  B ib lio te c z k a  S p o r 
to w a  G U K F "  — p rzeznaczony  d la  
s z e ro k ic h  rzesz, s p o rto w c ó w . K s ią ż  
k i  z te g o  d z ia łu  są w  p e w n y m  
sensie  s a m o u c z k a m i s p o r to w y m i 
„P o p u la rn a  B ib lio te c z k a  s p o r to w a  
C U K F  ‘ m a  do pew n e go  s to p n ia  
Z ' tą p ie  in s t ru k to ra .

!. „B ib l io te k a  S p o rto w a  G U K F "  
— k s ią ż k i  z i  ego d z ia łu  są p rz e 
znaczone  g łó w n ie  d ia  tre n e ró w , 
ip  h u k to r ó w  i  n a u c z y c ie li w . f.  
Ma.-a one d o s ta rc z y ć  w y c z e rp u ją 
c y c h  w ia d o m o ś c i w  za k re s ie  n a j-  
r o w :z y c h  z d o b y c z y  te o re ty c z n y c h  
i  p ra k ty c z n y c h  we w s z y s tk ic h  
d y s c y p lin a c h  s p o r tu .

S. . .B ib lio te k a  U rząd ze ń  a p o r 
to w y c h "  — w  d o b ie  w zm ożonego  
b u d o w n ic tw a  u rz ą d z e ń  s p o rto  
w y c h  k s ią ż k i *  tego f lz ia ju  będą 
cenną  pom ocą  d la  z w ią z k ó w  i  
zrzeszeń  s p o r to w y c h , Jak ró w n ie ż  
d la  p ro je k to d a w c ó w  i  b u d o w n i
czych .

4. . .B ib lio te k a  B e le t r y s ty k i  S p o r 
to w e j G U K F "  — Z a d a n ie m  je j  
Jest d o s ta rcze n ie  s z e ro k im  r z e 
szom  c z y te ln ik ó w ' w a r to ś c io w y c h  
k s ią ż e k  o  te m a c ie  s p o r to w y m . 
N a je ż y  sp od z ie w a ć  się , te  n ie 
d a w n o  o g ło szo n y  k o n k u rs  przez. 
G U K F  i  M in is te rs tw o  K u l t u r y  i  
S z tu k i na p o w ie ś ć  s p o rto w ą  w y 
b itn ie  p rz y c z y n i się  do p o d n ie s ie 
n ia  p o z io m u  b e le t r y s ty k i  s p o r to 
w e j.

5. „B ib l io te k a  M e d y c y n y  S p o r
to w e j G U K F "  —■ D z ia ł te n  zosta ł 
u tw o rz o n y , w ob e c  k o n ie c z n o ś c i 
d o s ta rcza n ia  le k a rz o m  s p o r to w y m  
l i t e r a tu r y  fa c h b w e j,  u w z g lę d n ia 
ją c e j n a jn o w s z e  zd ob ycze  n a u k o 
we.

W k i lk u  zdaniach
B ê p ré z ê n fè ç jt  p iłk a rs k a  A lb a n i i,  

k tó ra  po  m a czu  w  W a rs z a w ie  w y 
je c h a ła  do  Sof.ii, u z y s k a ła  tam  w  
s p o tk a n iu  z re p re z e n ta c ją  B u łg a 
r i i  z a s z c z y tn y  w y n ik  re m is o w y  
0;0.

P iłk a rz e  a lb a ń s c y  jeszcze ra z  
d o w ie d li s w e j k la s y , o k tó re j  n a j
le p ie j ś w ia d c z y  fa k t ,  że w  czasie  
ca łe g o  to u rn e e  w  ro z e g ra n y c h  
cz te re c h  s p o tk a n ia c h  d w a  i*azy 
z re m is o w a li,  ra z  z w y c ię ż y li,  a ra z  
t y lk o  p rze g n a li, c h o c ia ż  w y s tę p o 
w a ły  p rz e c iw k o  n im  n a jp iln ie js z e  
j  ë den  a M k i  p ańs t w  owe.

*
P lé n u m  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  P o l

s k ie g o  Z w ią z k u  Ż e g la rs k ie g o  po 
z a p o z n a n iu  idę z tre ś c ią  u c h w a ły  
B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R  w  
¿ p ra w ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j i  s p o r 
tu  p o s ta n o w iło  p rz e s ta w ić  ż e g la r
s tw o  ze s p o r tu  e lita rn e g o  na 
s p o r t  d o s tę p n y  d la  s z e ro k ic h  mas 
ro b o tn ic z y c h  i  c h ło p s k ic h .

★
W  d a lrz e j s e r ii  s p o tk a ń  o h o - 

1;-.!•■•we m is trz o s tw o  CSR u z y s k a 
no  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  A T K  — 
S -.a rta  4:3, S ta d io n  C zeskie  B u 
d z ie  jo w ic e  — K ra lo y e  P ole B rn o  
5:2, B ra tis la v a  — W itk o  w ic e  Ze 
Ic z n ić a ry  4:5. W  ta b e li p ro w a d z i 
S ta d io n  C zeskie  B u d z ie jo w ic e  z 
*  p k t .

K a p ita n  s p o r to w y  S zcze c iń sk ie 
go O Z B  u s ta l i ł  l is tę  n a jle p -z y c h  
b o k s e fń w  o k rę g u . P ie rw sze  m ie j
sca w  k o le jn o ś c i w a g  z a jm u ją : 
Z d z ie n n ic k i,  P in c z e w s k i, M oż- 
d ż y ń s k i,  S a d o w s k i, G ó re c k i, A m -  
b roż . P is a rs k i i  R u tk o w s k i.

S to łe c z n y  U rz ą d  K u l t u r y  F iz y c z 
n e j o rg a n iz u je  w  n ie d z ie lę . i>n b m . 
w  sa li W ed la  (u l. Z a m o js k !ego) 
IV  p o ra n e k  s p o r to w y . O dbędą »ię 
pokazow e  w a lk i  zapaśn icze  w  w y 
k o n a n iu  s tu d e n tó w  A W F , w a lk i  
rz o rm ie rc z e  (szabla i  b ag n e t) z 
u d z ia łe m  C zo ło w ych  s z e rm ie rz y  
w a rs z a w s k ic h  o raz  g u n n a s ly k a  
p rz y rz ą d o w a  i ć w ic z e n ia  w o ln e  w  
w y k o n a n iu  g im n a s ty k ó w  ,,l e g i i " .  
P o k a z y  s p o rto w e  p o p rz e d z i p re 
le k c ja  tre n e ra  B o re js z y .

R ozpoczęc ie  poka zó w , k tó ry c h  
ce lem  je s t zapoznan ie  z m a ło  p o 
p u la rn y m i d z ie d z in a m i s p o rtu , 
n a& tą p i o godz. J l- te j.

W  C ie s z y n ie  o d b y ły  s ię, po  ra z  
p ie rw s z y  na te re n ie  m ia s ta , za w o 
d y  w  h o k e ju  na t ra w ie , m ię d z y  
m ie js c o w y m  k lu b e m  ,.O g n iw o  
P ia s t"  a zespo łem  ..S ta li"  z G l i 
w ic . Zas łużo n e  z w y c ię s tw o  o d h io - 
sla d ru ż y n a  c ieszyń ska , w  s to s u n 
k u  .3:0 (2:0).

Po wyborach do Komitetów Zespołowych 
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych

Seweryn MariańskiPrzeprowadzono ostatnio w 
myśl uchwał sekretariatu KC 
FZPR wybory do komitetów 
zespołowych w PGR-ach oży
w iły miejscowe organizacje 
partyjne i przyczyniły się do 
lepszego zrozumienia przeż nie 
roli, którą powdnny odgrywać. 
Wzrósł autorytet Partii, Na
stąpił także pewien przełom w 
stosunkach pomiędzy dyrekcją 
zespołu a organizacją party j
ną.

Odtąd organizacja partyjna, 
nie wkracz-dąc w kompetencje 
gospodarcze i administracyjne 
dyrektorów zespołów, brać bę
dzie poprzez komitet zespolą* 
wy czynny udział w opracowy
waniu i kontrolowaniu realiza
cji planów gospodarczych oraz 
w mobilizowaniu załóg robotni
czych do wykonania tych pla
nów.

Okazywać też będzie efek
tywną pomoc Radom Zespoło
wym Związku Zawodowego Ro
botników Rolnych w ich pracy 
nad polepszeniem materialnych 
i kulturalnych warunków robot 
nika rolnego, nie uszczuplając 
inicjatywy własnej tego ogni
wa związkowego.

Odpowiedzialność i troska 
o gospodarstwa państwowe

Przebieg akcji wyborczej i 
dyskusja, która poprzedziła wy 
bory, świadczy o wzroście świa
domości politycznej masy ro
botników rolnych. Mówiono o 
osiągnięciach, wskazując jed
nocześnie na braki w pracy 
PGR-ów, radzono nad sposoba
mi usprawnienia gospodarki,

Mówcy opowiadali o osiągnię
ciach produkcyjnych, o czujno
ści i wzroście odpowiedzialności 
za gospodarkę, za inwentarz 
żywy i martwy itd.

Tow. Wieniec z zespołu Dą

brówka pow. Mogilno miig. 
stwierdzić poważne osiągnięcia 
swego zespołu. Mówił o nara
dach wytwórczych, o tym, jak 
organizacja partyjna mobilizo
wała załogę do akcji żniwnej i 
do wykonania zobowiązań 
przedkongresowych — urządze
nia świetlicy i biblioteki.

Dobrze pracuje organizacja 
partyjna w zespole Kowalewice 
pow. Strzelin. Łączność z Korni 
tetem Powiatowym jest stała 
i dość ścisła. Troszcząc się o 
sprawność gospodarki, organi
zacja partyjna nie zaniedbuje 
pracy polityczno - wychowaw
czej. Ostatnio np. ną zebra
niach omawiany był proces 
Rajka. Istnieje grupa agitato
rów. Towarzysze prenumerują 
pisma partyjne, jak „Chłop
ską Drogę“ , „Gazetę Robotni
czą“ , „Nowe Drogi“  i  „Groma
dę“ .' Organizację podstawowe 
przejawiają czujność i troskę o 
dobrą gospodarkę. Kiedy np. 
gospodarstwa otrzymały psze
nicę selekcyjną dla siewu (w 
ilości 60 q) w której znajdowa
ła się śnieć, organizacja par
tyjna nie dopuściła do je j za
siania, a sprawę skierowała do 
Komisji Specjalnej. Towarzy
sze czuwają, aby nic było pu
stych, nieobsianych miejsc, aby 
maszyny były utrzymywane w 
dobrym stanie, aby nie było 
nadużyć i kradzieży. Interesu
ją się siewem, orką, wykopka
mi itd.

W a lka  i  m arno traw stw em  
i b ra k ie m  czujności

Ale obok takich gospodarstw 
Jak w Zespole Dąbrówka i Kó- 
WitleWiee są gospodarstwa w 
których istnieje jeszcze marno
trawstwo, niezaradność i brak

czujności. Omawiali te zagad
nienia dyskutanci.

Ostro krytykowano poza tym 
brak sprawności niektórych o- 
kręgowych dyrekcji. Tak np. 
delegat Podeszwa z zespołu O-* 
leszno, poddał ostrej krytyce 
Okręgową Dyrekcję PGR we 
Wrocławiu.

„Kiedy trzeba nam było — 
mówił tow. Podeszwa -— nawo
zów, Dyrekcja przysłała wę
giel. Kiedy domagaliśmy się 
węgla, przysłali nawozy. Albo 
inny przykład: wyznaczono
nam załadowanie 28 wagonów 
zboża w terminie 15-dniowym, 
a worki przysłano w tydzień 
po załadowaniu“ .

Mówcy przytaczali wiele fak 
tów, świadczących o marno
trawstwie i rorzutności niektó
rych administratorów i  rząd
ców.

Wielu delegatów narzekało 
na bezczynność Związku Zawo
dowego Robotników Rolnych, 
na brak kierownictwa Rad Ze
społowych oraz inicjatywy 
twórczej w rozwijaniu współ
zawodnictwa, racjonalizator
stwa itd.

„W naszym zespole —■ opo
wiadał mówca z Oleszna ,— ro
botnicy tylko słyszeli o współ
zawodnictwie, ale u nas go nie 
ma. Jest to także i nasze nie
dociągnięcie, ale przede wszyst 
kim jest to wina Zw. Zawodo
wego i organizacji partyjnej“ .

Nie przemilczano także nie
dociągnięć w pracy samych za
łóg robotniczych.

Poruszano sprawę wzihóże- 
riia pracy wśród młodzieży i 
kobiet. Wspomniano o Piechęci 
niektórych administratorów do 
szkolenia i specjalizowania fa 
chowców spośród robotników 

j rolnych.

Kobiety w budownictwie zdały egzamin
T rzeba  im  o tw orzyć d rogę  do awansu

a płatneW obecnej chwili olbrzymie
go rozwoju budownictwa, w 
chwili Ogromnego zapotrzebowa 
nia na robotników budowla
nych, a zwłaszcza na fachow
ców — zagadnienie wciągnię
cia kobiet do pracy przy budo 
wach stało się niezmiernie ak
tualne.

Jeszcze zbyt mało kobiet 
w budownictwie

Dotychczas ilość kobiet w 
budownictwie je3t jeszcze ma
ła, a przyrost — znikomy. W 
styczniu br. na ogólną ilość pra 
cowników fizycznych, zatrud
nionych przez Centralne Zarżą 
dy podległe Ministerstwu Bu
downictwa przypadało 6,9 
proc. kobiet, a W sierpniu br. 
— 8,7 proc.

W związku z tą sytuacją 
Wydział Kobiecy Związku Za
wodowego Pracowników Budów 
lanych i Zaw. Pokr. zwołał do 
Warszawy w dn. 19 bm. przed 
stawicielki aktywu kobiet, za
trudnionych w budownictwie w 
całym kraju. Na konferencji o- 
mówiono przyczyny niskiego za 
trudnienia kobiet w budownic
twie i opracowano wnioski, 
zmierzające do poprawy istnie 
jącego stanu.

Doświadczenia na terenie 
woj. śląsko - dąbrowskiego — 
gdzie kobiety stanowią ok. 25 
proc. ogółu pracowników f i 
zycznych w budownictwie —- 
Wykazują, że kobiety dobrze i 
starannie pracują i  wysoko 
przekraczają normy. Zatem o- 
pinia, jakoby kobiety „nie nada 
wały się“  do tej pracy jest prze 
sądem, który należy bezwzględ 
nie zwalczać.

Natomiast poważną przesz
kodą, hamującą napływ kobiet 
do budownictwa jest to, że za
wód ten dotychczas nie otwie- 
ra przed nimi szerszych możli
wości awansu.

W sierpniu br. na 20.000 za
trudnionych w budownictwie 
kobiet było tylko 150 wykwali
fikowanych rzemieślniczek, 800 
pomocy fachowych, a blisko 
19.000 robotnic niewykwalifiko 
wanych.

W okresie od stycznia do 
sierpnia br. tylko 70 kobiet u- 
zyskało pełne kwalifikacje, a 
zaledwie 500 przeszło w szeregi 
pomocników.

Liczby te dowodzą, że szkole 
nie kobiet w nowym dla nich 
zawodzie jest zaniedbane.

S p ra w y  socja lne
W dyskusji kobiety - mura

rze zwróciły nadto uwagę na 
niedostateczny rozwój akcji so
cjalnej, brak żłóbków, przed
szkoli itp.

Proponowano m. in. by brak 
ten przy -budowie osiedli robot
niczych rozwiązać w ten sposób, 
aby w pierwszym etapie budo
wy poivstał budynek, przezna
czony na przedszkole i żłobek. 
Budynek taki, przewidziany 
dla przyszłego osiedla, na razie 
mógłby służyć dzieciom kobiet 
zatrudnionych przy budowie.

Ponadto dyskutanci wysu
wali wiele innych spraw, jak 
konieczność zaopatrzenia kobiet 
w ubrania robocze, konieczność 
zaostrzenia walki z analfabe
tyzmem i alkoholizmem itp.

Windziarld z PPB-BOR w 
Warszawie zwróciły też uwagę 
na niewłaściwe często traktowa 
nie ich pracy, gdyż usługując 
robotnikom, pracującym na a- 
kord, muszą dawać maksymal

ną wydajność pracy, 
są na dniówki.

Narada wykazała dobitnie, że 
zatrudnienie kobiet w budowhi 
ctwie w jak najszerszej skali 
jest możliwe i pod każdym 
względem pożądane. Konieczna 
jest tylko odpowiednia rozbudo 
wa szkolenia zawodowego, a 
tym samym otwarcie przed ko
bietami możliwości awansu w 
nowym dla nich zawodzie.

(K. W.)

Zakończenie zb io rów  
ko n tra k to w a nych  ro ś lin  

okopow ych
W całym kraju zakończono 

już  ̂ sprzęt kontraktowanych 
roślin okopowych. Mimo utrud
niającej wykopki suszy —
zbiory buraków cukrowych, 
ziemniaków przemysłowych i 
cykórii zostały przeprowadzo
ne sprawnie. Ogółem zebrano 
buraki cukrowe z obszaru 262 
tys. ha, z czego 90 proc. w go
spodarstwach chłopskich; ze-100 
tys. ha zebrano ziemniaki
przemysłowe, zaś z obszaru 
7.341 ha cykorię.

W czasie tegorocznych wy-

>kopków Związek Plantatorów 
przeprowadził w różnych czę
ściach kraju kilkaset poka
zów maszynowego zbioru za
kontraktowanych roślin okopo
wych.

W celu ułatwienia wykopków, 
Centralny Zw. Plantatorów' 
Przetwórczych Roślin Okopo
wych dostarczył mało i średnio 
rolnym plantatorom w sezonie 
jesiennym br. 600 wyorywaczy 
typu K M l oraz — 2.000 przy
rządów do wyorywania bura
ków.

30 m iln . zł p re m ii d la k o b ie t 
p racu jących  w g ó rn ic tw ie

W przemyśle węglowym bie 
rze udział we współzawodnic - 
twio pracy ponad 6 tys. kobiet. 
Wykazują się one poważnymi 
osiągnięciami w pracy. Szcze
gólnie dobre wyniki uzyskały 
kobiety obsługujące sortownie, 
podnosząc jakość węgla przez 
zmniejszenie jego zanieczysz
czenia.

Sprawujący opiekę nad 
współzawodniczącymi kobieta

mi w przemyśle węglowym Wy 
dział Kobiecy Zw. Zaw. Górni
ków przystąpi! obecnie do roz 
działu premii przodownicom 
pracy.

Z przyznanej przez Central 
ny Zarząd Przemysłu Węglo
wego sumy 30 miln. zł, około 
3 tys. kobiet otrzyma nagro
dy specjalne, przeciętnie po 
10 tys. zł.

Z  K R A J U  
.  K ILK U  WIERSZA«

R U C H O M A  W Y S T A W A
G O S P O D A R C Z A  W  W IE L U N IU

(K o re sp . w ł. ) .  19 b m . o tw a r to  w
W ie lu n iu  ru c h o m ą  w y s ta w ę  uos. 
p o d a rczą , k tó ra  t rw a ć  będz ie  10 
d n i.

W y s ta w a  m a na ce lu  zapoznan ie  
spoteczęństw a  W ie lu n ia  i  o k o lic  z. 
p ię c io le tn im  d o ro b k ie m  g o sp o d a r
c z y m  i k u ltu r a ln y m  r o ls k i  L u d o 
w e j.  (K II ) .

M A R Y N A R Z E  W  G O Ś C IN IE  
U G Ó R N IK Ó W

Z a rzą d  G łó w n y  Z .Z . G ó rn ik ó w  
z a p ro s ił do K a to w ic  20-osobową dc 
le g a c ie  m a ry n a rz y  i  o f ic e ró w  Ma 
r y n a r k i  H a n d lo w e j, re w a n ż u ją c  się 
za gośc inne  w czasy , p rz y g o to w a 
ne g ó rn ik o m  w  „ l io m u  .M a ryn a 
rz a ".

W  czasie trz y d n io w e g o  p o b y tu  
na  G ó rn y m  Śląsk n. m a ry n a rz e  
zw ie d zą  k o p a ln ie  w ę g la  i zapoz
n a ją  się z ż y c ie m  g ó rn ik ó w .

S U K C E S Y  P IO T R K O W S K IE J  
S P Ó Ł D Z IE L N I

B U D O W N IC T W A  W IE J S K IE G O

(K o rp sp . w 1). S p ó ld z ie h rn  i lu  
d r iW n ir lw a  W ie js k ie g o  S am opcm n- 
cy  C h ło p s k ie ' w  P io t r k o w ie ,  z a ło 

żona na w io sn ę  b r .,  os iągnę ła  p o 
w ażne  sukcesy.

Na te re n ie  ca łego  p o w ia ło  S p ó ł
d z ie ln ia  p ro w a d z i trz y d z ie ś c i b u 
d o w li.  P rzed  k i lk u  d n ia m i z a k o ń 
czy ła  p rz e b u d o w ę  s z k o ły  w  S u le 
jo w ie . s k ra c a ją c  p la n o w a n y  te rm in  
o M d n i. U zyskan e  oszczędności 
w yno szą  7iW.ll.,II z .to iy c li. ( K i t ) .

R E M O N T  M IE S Z K A Ń
r o b o t n i c z y c h  w  Św i d n i c y

S am orząd  l ł i ia s la  w  Ś w id n ic y  w y  
re m o n to w a ! w  b r. k i lk a  zn iszczo 
n y c h  b u d y n k ó w . W  rtbw oó-.ibudi)- 
w a n ych  b lo k a c h  o trz y m a ło  m ie s z 
k a n ia  40 ro d z in  ro b o tn ic z y c h . W 
n a s tę p n y c h  2 b lo k a c h , k tó r y c h  od 
b u d o w a  je s t na u k o ń c z e n iu , o trz y  
n i t  pom ieszczen ie  d a lszych  fil) r o 
li z,in.

B U Ł G A R S C Y  G O ŚCIE  
ZWIEDZAJĄ

P O L S K IE  S Z K O Ł Y  R O L N IC Z E
Do P a ń s tw ow e go  L ic e u m  H o d o 

w la n e g o  w  S am osU ze lu  (pow . W y 
rż y s k ), p rz y b y ło  2 d y re k to ró w  b u l 
g ó rs k ic h  szkó l ro ln ic z y c h : l io r y s  
F a k o w -M ita w a  z l io łe w g ra d u  1 N i 
ka toW a P e tlc o w a  z J a h ib a ld . G o
ście spędzą w  Polsce tr z y  m ie s ią 
ce I za po zn a ją  się i. o rg a n iz a c ją  
D o lsk ich  sz k ó ł ro ln ic z y c h .

Pomimo jednak wszystkich 
ujawnionych braków i  niedocią 
gnięć natury gospodarczej i  ad 
ministracyjnej, Większość mów 
ców jednogłośnie stwierdziła 
poważne osiągnięcia w dziedzi
nie wydajności pracy i wzro
stu produkcji oraz polepszenia 
■warunków bytu i poziomu kul
turalnego wśród robotników 
rolnych.

Kontrola wykonania
zwiększa operatywność
Nie na wszystkich jednak ze 

braniach wyborczych delegaci 
przejawiali jednakową aktyw
ność. Wiele zebrań cechowała 
słaba frekwencja, sięgająca za 
ledwie 50 proc. i niski poziom 
dyskusji, zdarzało się, że kan
dydatów do KZ wyznaczono z 
góry, co jest sprzeczne ze sta
tutem partyjnym i demokracją 
wewnątrz — partyjną. W nie
których zespołach do KZ wy
brano samych prawie pracow
ników umysłowych. Taki prze
bieg wyborów był najczęściej 
wynikiem źle przeprowadzonej 
akcji przygotowawczej oraz 
braku kontroli wykonania ze 
strony niektórych Komitetów 
Powiatowych.

Wdrażać Komitety 
Zespołowe do pracy 

planowej
Nowa struktura partyjna w 

PGR-ach pozwoli Komitetom 
Powiatowym. bezpośrednio kie
rować całą organizacją party j
ną, a. za jej pośrednictwem 
wpływać na wypełnienie i kon 
trolowanie realizacji planu 6- 
letniego oraz prac gospodar
czych w poszczególnych gospo
darstwach.

Wybory wysunęły wielu to
warzyszy na kierownicze sta
nowiska w komitetach zespoło
wych. Są to nowe kadry, które 
odgrywać będą poważną rolę 
nie tylko w rozwoju i rozkwi
cie PGR -ów, ale także w przy
szłości w przebudowie wsi poL 
skiej.

Kadry te jednak wymagają 
troskliwej opieki, szkolenia 
pomocy w prowadzeniu plano
wej pracy, w dziedzinie orgańi 
zacyjnej, politycznej, gospodar 
czej itd.

Komitety wojewódzkie, a 
zwłaszcza wydziały organiza
cyjne, rolne i propagandy, win
ny się zastanowić nad formami 
i metodami pracy Komitetów 
Zespołowych, wykorzystując 
przy tym doświadczenie, naby
te w ostatniej akcji wyborczej. 
Zagadnienie to jest szczególnie 
ważne w -tych województwach 
i powdatach, gdzie Państwowe 
Gospodarstwa Rolne stanowią 
siłę poważną a nieraz i decy
dującą.

C h ło p i z P rzyp isó w k i 
piszą

dó k o łc h o ź n ik ó w  
ra d z ie ck ich

Członkowie wiejskiej spół
dzielni produkcyjnej w Przypi- 
sówce w pow. lubartowskim, 
wstąpili wszyscy w szeregi To
warzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej.

Na zebraniu organizacyjnym 
nowego koła, zebrani uchwali
li zwrócić się w liście do jed
nego z kołchozów w Związku 
Radzieckim z propozycją sta
łego kontaktu oraz wymiany 
prowadzonych doświadczeń.

Mieszkańcy Przypisówki wy
rażają w liście przekonanie, iż 
wskazówki otrzymane od chło
pów - kołchoźników radzieckich 
przyczynią się wydatnie do 
podniesienia poziomu zespoło
wej gospodarki rolnej w ich 
spółdzielni.

Cenne p o m ys ły  

ro b o tn ik ó w  
P P R K  N r  4

Pracownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót Ko
munikacyjnych Nb 4 zgłosili 
ostatnio cały Szereg pomysłów 
racjonalizatorskich. Robotnicy 
Tworek i Michałowicz zgłosili 
np. pomysł nowego sposobu u- 
żywania złącz kablowych. Po 
komisyjnym zbadaniu projek
tu stwierdzono, że oszczędność 
użytkowanej cyny wyniesie ok. 
47 proc.

Cenne pomysły zgłosili rów
nież M. Krajewski, I,. Przybyl
ski, N. Rucliołc i M. Łucyk.

Na poczet premii za zgło
szone pomysły wypłacono ra
cjonalizatorom 100.000 zł.

P racow n icy  h u ty  „A n d rz e j44 
s k ró c ili czas ob liczan ia  

kosztów  własnych o 11 d n i
Zespół pracowników finanso

wych huty „Andrzej“ ,, osiągnął 
poważny sukces we współza
wodnictwie o skrócenie czasu 
obliczania kosztów własnych. 
W dniu 17 bm. w hucie zakoń
czono obliczanie kosztów włas
nych za październik br., skra
cając czas wykonania zesta
wień o 11 dni.

Pracownicy umysłowi huty 
„Andrzej“  podjęli współzawod
nictwo na wezwanie pracowni
ków huty „Bobrek“ . Przystą

p ili oni do pracy ze szczeg^0' 
wo przygotowanym piane*1 
Terminy przewidziane w Pla" 
nie skrócono jednak o dalsz® 
trzy dni. Sukces ten osiągnię
to dzięki terminowemu dostar
czeniu z wydziałów produkcyj
nych materiałów, stanowiący®11 
podstawę do obliczeń oraz dzi? 
k i reorganizacji prac w wy
dziale kosztów własnych, ja* 
również dzięki współpracy * 
wydziałem księgowości.

Załoga „S o lvay ’u ”  obn iży 
koszty p ro d u k c ji

Ostatnio załogi Zakładów 
Solvay“  w Katowicach i  Kra

kowskich Zakładów Sodowych 
podjęły wezwanie Hajduckiego 
Zjednoczenia Hutniczego do 
współzawodnictwa o przyśpie
szenie obiegu środków obroto
wych.

Załoga Zakł. „Solvay“  zobo
wiązała się do częściowego u- 
płynnienia remanentów mate
riałów technicznych jeszcze w 
ciągu br. oraz do upłynnienia 
remanentów na sumę 240 min. 
zł. w ciągu roku przyszłego.

Ponadto załoga wezwała 
Centralę Złomu do współzawod 
nictwa w przejęciu jeszcze w 
bież. roku złomu żeliwnego i 
stalowego, znajdującego się na 
terenie fabryki. Również zało-

ga Krakowskich Zakładów So
dowych uchwaliła w czasie ®" 
gólńego zebrania rezolucja ^ 
której podjęła rzucone pi'zeZ 
hutników hajduckich hasło os*' 
czedzania przez przyśpieszeń1® 
obiegu środków obrotowych.

Równocześnie załogi 
wspomnianych zakładów W®z" 
wały wszystkie fabryki całe?0 
kraju do podjęcia nowej for*? 
współzawodnictwa o zespół®'"’® 
obniżenie jednostkowych kos*" 
tów produkcji przez zmntej5*4 
nie zużycia surowców i półf*' 
brykatów, zmniejszenie ko3z" 
tów ogólnych, zmniejszenie zU' 
życia paliwa ł  materiałów P®'
mocrticzych oraz zwiększę*®

ałSlwydajności pracy i  wykorzy31 
nie aparatury.

Łódzcy ro b o tn ic y  b udow lan i 
będą pracować przez całą ziniC
Łódzcy robotnicy budowlani 

postanowili prowadzić prace 
bez względu na porę roku. W 
cz;.sie narad wytwórczych za 
logi przedsiębiorstw budowla
nych omówiły plan pracy na 
okres zimowy.

Łódzcy robotnicy zobowią - 
zali się przed nastaniem mro
zów doprowadzić jak najwięk 
szą ilość budynków pod dach. 
W miesiącach zimowych po - 
stanowiono przede wszystkim 
wykańczać obiekty znajdują -

ce się pod dachem i oszklon®' 
W celu umożliwienia t j* 2 

prac robotnicy budowlani 
trzymają na zimę ciepłą ®* 
dzież roboczą oraz w czas1® 
pl-ac-y gorące posiłki. Kwate
ry  i szatnie pracowników bę
dą ogrzewane.

Ogółem w Łodzi zatrudni®'1nych będzie w zimie około 
tysięcy pracowników budo"'a 
nych. Największe nasilenie \° 
bót przewiduje się na tere* 
osiedli robotniczych ZOR ® 
Starym Mieście i  na Stuka®11'

W yn ik i współzawodnictwa pracy 
gdańskich ko le ja rzy

W drugą rocznicę rozpoczę
cia współzawodnictwa pracy 
przez kolejarzy DOKP — 
Gdańsk, odbyła się w Gdyni 
narada, ha której aktyw współ
zawodnictwa podsumował i 
przeanalizował osiągnięcia te
go okresu.

Ruch współzawodnictwa wśród 
kolejarzy DOKP — Gdańsk, 
przyniósł poważne osiągnięcia 
o znaczeniu ogólnokrajowym.

Podniósł się procentowo Pizel  
bieg pociągów, załadunek i ^  
ładunek wagonów, szybl«°s 
handlowa pociągów towa)0: 
wych. Zwiększyła się rów*® 
regularność ruchu. W P010̂ :, 
naniu z 1948 r., zużycie P* 
wa zmniejszyło się o 4,1 pr0®'* 
a smarów o 23,6 proc. ^ 

We współzawodnictwie 
DOKP — Gdańsk bierze 
nie udział 85 proc. koleją®2-’

Śląskie o ś ro d k i maszynowe 
w ype łn ia ją  dobrze swe zadania
Mało i średniorolni chłopi 

woj. śląskiego korzystają w co 
raz większym stopniu z pomo
cy spółdzielczych ośrodków ma 
szynowych.

W roku bieżącym ośrodki od
dały do dyspozycji rolników ślą 
skich ponad 100 traktorów, 900 
siewników 1 500 młocarni. Prze 
prowadziły orki pod siew i or
ki zimowe, na obszarze ponad 
5 tys. ha i siew na powierzch
ni 11 tys. ha.

W pracach tych wyróżniło 
się wielu traktorzystów oraz ca 
łe zespoły pracownicze ośrod
ków maszynowych. W spóldziel 
czym ośrodku maszynowym w 
Makowie, pow. raciborski, dwaj 
traktorzyści Czyż Paweł i 
Hołowczak Stanisław wykonali

po 180 proc. normy, uzysk*1 
ponadto ok. 20 proc. oszczę* 
ści na paliwie.

W siewie przodują gminne 
środki maszynowe P° 
pszczyńskiego. Powiat ten ^  
konał plan siewów w 150 PJ'C 
Rekordowe wyniki w siewie 
zyskał ośrodek maszynowy 
gminie Bzie Górne,* gdzl®< 
siewników obsiało 215 ha. G 
proc. planu). .

Ośrodki maszynowe woj- ‘ 
skiego wykonały już przedt® 
minowo roczny plan ml®®, 
wymłócono 921 tys. q zboża- 
omłotach na czołowe mi*.5' 
wysunął się pow. L u b l in 1 
który wykonał 155 proc. Pl!!j 
oraz pow. Kluczbork — 1 
proc. planu.

Pierwsze re k o rd y  m ura rzy  
i  zdunów  podha lańsk ich

Dzięki akcji uświadamiają. 
c®j> jaką od dłuższego czasu 
prowadzi w Zakopanem od - 
dział PPB, robotnicy budowla 
ni na Podhalu zaczęli stoso
wać nowe metody pracy. Po 
zastosowaniu współzawodnic 
twa pracy i  pomysłów racjo
nalizatorskich padły w Zako
panem pierwsze rekordy mu
rarskie.

Zdun Józef Podolak wraz z 
pomocnikiem Janem Słodycz
ką uzyskali wysoki procent 
normy przy rozbiórce i sta - 
wianiu pieców kaflowych. Pod

czas remontu gmachu Si' 
Grodzkiego w ciągu 8 g°d. 
rozebrali oni 2 stare i v/5 , 
dowali 2 nowe piece kań0' 
Rekordzista — zdun otr*?’’1 ( 
15 tys. zł premii, a jego P 
mocnik 5.000 zł. Obaj d°st 
dyplomy uznania.

Trójka murarska: Minc®;® 
Stopień, Stanisław Dziew*: 
i Jan Roj - Gąsienica, f 
gu 8 godzin wystawiła al 
sześć, muru piwnicznego, 
rowując 12.402 cegły. ^ j 
ten wykonał 1.051 proc. n 
my.

Nagrody w 
na dost

19 bm. w Centrali Spółdziel
ni Mleczarsko - Jajczarskich 
odbyła się uroczystość Wręcze
nia nagród wyróżnionym w 
Konkursie na dostawę ja j.

Konkurs polegał na współ
zawodnictwie mało i średnio
rolnych chłopów w dostawie 
jak największej w stosunku 
do posiadanych kur, ilości ja j 
świeżych, dużych i czystych.

Nagrody w wysokości od 30 
do 10 tys. zł otrzymali: B. 
Szajer, A. Gierczak, Z. Chmie-

kon  ku rs ie  
awę ja j
lewaka, M. Wasiewicz, £•, 0- 
pisińska. J. Zna.iewska, ,;,j. 
bis, K. świerczak, K. ’„-fl
aki, B. Czarnowski, G. 
ko i R. Osuch. łoę-e

Ponadto nagrody r.rsP°‘̂ ,0. 
otrzymali: Spółdz. Mlec:*r 'v(,j. 
Jajczarska w Korzueli*’h> <-pól 
Lublin — radioodbiornik', 
dzielni* Mleczarsko - 
ska w Bieczu , woj. z’
— aparat wylęgowy 1 «pią
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O pracę
d la  n ie w ido m ych

Sprawa pracy dla n iew ido
mych je s t ciągle jeszcze w 
stolicy zagadnieniem o tw a r
tym . W praw dzie n iektóre  f i r  
n'y  i  przedsiębiorstwa w a r
szawskie za trudn ia ją  pracow 
mków niew idom ych, ale w 
J^ielu wypadkach niew idom i, 
którzy s ta ra ją  się o pracę 
spotykają się ze zdecydowa
l i  odpowiedzią odmowną ty l 
ko  ̂dlatego, że są dotknięci 
mpżkim kalectwem .

Świadczy o tym taki np. 
^’ypadek: Przedstawiciel od- 
Piialu warszawskiego Zwiąż 
ku Pracowników Niewido
mych, zwrócił się do jednej
* instytucji, zajmującej się 
organizacją imprez i  zabaw
* Prośbą o zaangażowanie ze 
*Połu muzycznego niewido
mych. I usłyszał taką odpo
wiedź: „Wolelibyśmy niewido 
mym zapłacić, aby nie grali, 
mż psuć sobie zabawę wido
kiem tych nieszczęśliwych“ .

Oczywiście tak  do zagadnie 
hia podchodzić nie wolno. Je 
Zel i  n iew idom i m uzycy chcą 
Pracować i  s ta ra ją  się z du- 
zym nakładem  energ ii o uzy
skanie te j pracy —  należy 
?m bezwzględnie dopomóc. 
Przecież dając pracę niewido 
mym m uzykom , zapewniamy 
*m zarobki, a tym  samym 
rozw iązujem y choć częściowo 
Zagadnienie ludzi n ieproduk
tywnych, k tó rzy  przesta ją 
być ciężarem dla państwa i 
społeczeństwa.

Większość instytucji i u- 
m.ędów warszawskich doce- 
hiając wagę zagadnienia, ko- 
izysta niemal całkowicie z 
’mtug Spółdzielni Szczotkar- 
skiej Niewidomych. Spółdziel 
h la ta otrzymuje codziennie 
®°we zamówienia i pracuje 
P®lną parą.

Dlaczego nie m ógł by pra- 
eować również stale zespół 
muzyków niew idom ych? P ra 
li* na ty m  odcinku je s t w ie- 
*e-  ̂ Można przecież angażo
wać niew idom ych m uzyków 
"u im prezy niedzielne i zaba
wy ludowe.

Gospoda Ludowa PDT i go 
sPody WSS, mogą też dać 
stale zajęcie zespołom niewi
domych muzyków.

(W. G.).

Rok zwycięskiej walki 
o przedterminowe wykonanie planu

Przemysł warszawski podjął 
zobowiązania wykonania planu 
produkcji na rok 1949 w ciągu 
dziesięciu miesięcy. Zobowiążą 
nia te zostały wykonane.

Aby osiągnąć ten sukces, aby 
na froncie zaciętej walki o plan 
odnieść zwycięstwo, organiza
cje partyjne, rady zakładowe 
i załogi fabryk warszawskich 
musiały wykazać maksimum 
aktywności.

Poszczególnymi etapami tej 
walki były zobowiązania podję
te dla uczczenia święta 1-majo- 
wego i  lipcowego. Były to zo
bowiązania bardzo poważne. 
Niektóre fabryki mogły już na 
22 lipca wykazać się wysokim 
procentem wykonania planu ro 
cznego. Np. PZO wykonały 
plan w tym okresie w 75,6 
proc., Avia w 71 proc., F-ka 
im. Świerczewskiego — 72,5, 
A-52 — 70 proc. A-51 — 75 
proc., Schicht — 61 proc., We
del — 70 proc. itd.

Niebezpieczne objawy
Jednak po tych niewątpli

wych sukcesach w warszaw
skich zakładach pracy, daje się 
zauważyć zwolnienie tempa 
pracy, pewien zastój. Następu
je pewna „demobilizacja“  za
równo organizacji partyjnych, 
jak rad zakładowych i całych 
załóg fabrycznych.

Poważne niedociągnięcia wy-

Edmund Sawicki
K ie r o w n ik  W y d z ia łu  E ko n o m ic z n e g o  

K o m ite tu  W a rsza w sk ie g o  P Z P B

stępują na 
wodnictwa

odcinku współza- 
pracy. Komitety 

współzawodnictwa pracowały 
w wielu wypadkach biurokra
tycznie, ograniczając się nie
kiedy jedynie do rejestrowania 
wyników współzawodnictwa i 
to często z opóźnieniem. Nie po 
pularyzowano doświadczeń 
przodowników pracy. W niektó 
rych zakładach nie dbano o to 
by plan produkcyjny zakładu 
był znany i  zrozumiały dla ca
łe j załogi.

Poszczególne zakłady wypa
czały sens narad wytwórczych, 
odbywając je mechanicznie, bez 
przemyślenia, bez troski o ak
tywizowanie całej załogi. Przy
kładem może tu służyć fabry
ka „Parowóz“  gdzie na nara
dzie wytwórczej dnia 9.IX. po
stawiono 10 punktów porządku 
dziennego, stawiając jednocześ
nie m. in. zagadnienie tak waż
ne jak sprawozdanie z wykona
nia planu w sierpniu, plan pro 
Aukcji na wrzesień i plan pro
dukcji na rok 1950. A przecie? 
każde z tych zagadnień wyma 
galo oddzielnej narady wytwó; 
czej.

Rozluźniła się również w war 
szawskich fabrykach dyscypli

na pracy, szczególnie w prze
myśle drzewnym i  garbarskim, 
gdzie procent nieusprawiedli
wionych nieobecności dochodził 
do 12.

Za wyjątkiem kilku fabryk, 
które jak „Wedel“ , „Jarkow- 
ski“  i  A-51, plan produkcji wy
konały już 15 września — sy
tuacja w większości warszaw
skich zakładów była trudna. 
Istniało realne niebezpieczeń
stwo, że zakłady te mimo obiek 
tywnych możliwości, nie wyko
nają planu rocznego w ciągu 
dziesięciu miesięcy.

Organizacje partyjne 
mobilizują siły

Dnia 15.IX.br. egzekutywa 
KW PZPR rozpatrzyła tę spra 
wę, wskazując na wszelkie bra 
ki i  błędy w pracy na odcinku 
przemysłu warszawskiego.

Na skutek powziętej przez 
egzekutywę uchwały, we wszy 
stkich zakładach pracy odbyły 
się żebrania sprawozdawcze, 
na których referowano prze
bieg wykonania planu. Organi
zacje partyjne, rady zakłado
we i załogi fabryczne przepro
wadziły dokładną analizę ist
niejących braków. Załogi do-

Moźli wości przewozowe MZK w Warszawie 
nie nadążają za wzrostem przejazdów

Zam iast 6 0  „M aw agów “  —  ty lk o  2 0  sdo końca  b r.

D alszy w zrost 
C złonków  g m in n ych  

s p ó łd z ie ln i
, We wszystkich powiatach wo 
Jewództwa szczecińskiego za
kończone zostały wybory do lto 
hiitetów członkowskich przy 
gminnych spółdzielniach. Do ko 
ftritetów weszło 11.506 osób, w 
tym 2.347 kobiet oraz 51C 
Przedstawicieli młodzieży wiej- 
s'uej, przeważnie ZMP-owców.

Wybory cieszyły się dużym 
Zainteresowaniem. W czasie ze
brań i toczących się dyskusji 
Przejawiano dużą troskę o roz
bój spółdzielczości wiejskiej, 
krytykując ostro działalność 
niektórych zarządów gminnych 
spółdzielni oraz domagając się 
Usunięcia z nich osób, nie wy
kazujących dostatecznej aktyw 
hości.

W okresie wyborów przybyło 
®k. 12.000 nowych członków 
'’'lnianych spółdzielni.

W  trosce 
o w artośc iow y 

m a te r ia ł siew ny
W celu zapewnienia rolnic- 

wysoko wartościowego 
kwalifikowanego materiału 
siewnego, zasiano na Dolnym 
kląsku ok. 2.700 ha ozimin w 
fokach nasiennych. Ogółem ob 
siano, głównie w spółdzielniach 
Produkcyjnych, oryginałami 
zbóż specjalnie przystosowa
nych do warunków glebowych 
* klimatycznych Dolnego ślą
ska: i 22 bloki żytem, 65 blo
ków pszenica oraz 4 bloki wy
ką.

42 miliony pasażerów przewiozły M Z K  w październiku 
hr., a więc o 3 miliony więcej niż we wrześniu br. Wzrost 
liczby przejazdów może doprowadzić w ciągu najbliż
szych miesięcy do groźnych komplikacji w komunikacji miej
skiej.

hikacji miejskiej poważnej licz 
by autobusów dla obsługiwania 
najrozmaitszych okolicznościo
wych zjazdów. Wydaje się 
nam, że funkcję tę mogłyby do 
brze spełnić dość liczne w sto
licy wozy urzędowe.

W tej niewątpliwie trudnej 
dla MZK sytuacji należałoby 
również rozważyć czy warto 
likwidować dowożenie pracow
ników niektórych instytucji do 
miejsc pracy, a nawet czy nie 
należy przywrócić przewożenia 
pracowników przez te instytu
cje, które już tego zaniechały.

L ice u m  M e ch a n ik i 

L o iu e j w  Ś w idw in ie
Świdwinie, w powiecie 

Białogard, czynne jest jedyne 
l?a Pomorzu Zachodnim Liceum 
■^echaniki Rolnej., do którego 
Zjeżdżają się kandydaci nie ty l
ko z woj. szczecińskiego, lecz i 
? innych województw. Liceum, 
kształcące kadry wykwalifiko
wanych mechaników rolnych, 
llczy obecnie 150 uczniów.

Obecnie Liceum w Świdwinie 
'’Zżymało 12 miln. zł kredytu 
115 zakup narzędzi i maszyn o- 
iaz na remont hali warsztato
wej.

entrala Prywatnego Prze
mysłu Chemicznego Nowy 
Wiat 41 poszukuje księgo- 
ych . kontystek z dokładną 

[■Pa.iornością jednolitego planu 
kont. 280-K

g ł ó w n e g o  k s ię g o w e g o  
z Praktyką w przemyśle 
Zaangażuje natychmiast 

P. POLSKIE RADIO 
arszawą, ul. Noakowskiego 20 

t> “ głoszenia przyjmuje Biuro 
1 tonalne w godz. 10—12.

278-K

Ï A dSTWOWY BROWAR W
1 ñ  ,N9BRZEGU poszukuje:
2 księgowego od 1.X II.1949 r. 
PodS'ę-§:owych oc* 1-I-1950 r. si.j.k/ne z życiorysem należy

iadać pod powyższy adres' 
276-K

Widząc „girlandy“ pasaże
rów obwieszających prawie 
przez cały dzień autobusy, 
tramwaje i trolleybusy, można 
stwierdzić, nawet nie będąc fa 
chowcem, że ten stan rzeczy 
nie wróży komunikacji miej
skiej nic dobrego.

Jednak tylko przez równocze 
sne harmonijne połączenie ta
kich czynników, jak dostarczę 
nie MZK nowych środków lo
komocji, usprawnienie lokomo
cji oraz przeciwdziałanie wszel 
kim i sposobami przeciążaniu ta 
boru — będzie można uzyskać 
poprawę w komunikacji miej
skiej.

Tabor „nadchodzi" 
Fachowcy twierdzą, że aby 

MZK mogły dobrze, bez spe
cjalnych sarkań pasażerów 
spełniać swe zadania, powinny 
mieć dwa razy tyle taboru co 
posiadają obecnie, a więc 700 
wozów tramwajowych, 200 au
tobusów, 80 trolleybusów. Tę 
ilość środków lokomocji MZK 
będą jednak miały dopiero w 
1955 r. Najgorśze, że przyrze
czone wozy nie zawsze nadcho 
dzą w terminie. Do końca br. 
np. MZK miały otrzymać 100 
autobusów. 40 „Chaussonów“ 
przyszło. Natomiast z 60 wę
gierskich „Mawagów“ nie ma 
dotąd żadnego. Dep. Komuni
kacji PKPG chce dać Warsza
wie do końca br. tylko 20 
„Mawagów“  (wobec opóźnie
nia' dostawy) z najbliższego 
transportu, który ma nadejść 
lada tydzień.

Wydaje się nam jednak, że 
Warszawa powinna otrzymać 
wszystkie przyznane jej wozy. 
Chodzi bowiem o zaspokojenie 
palących potrzeb. Przekazywa
nie po kilka wozów nie 'tylko 
nie przyniesie ulgi komunika
cji miejskiej, ale uniemożliwi 
je j wprowadzenie w życie no
wego planu, który miał być 
zrealizowany od nowego roku.

Plan ten przewidywał m. in. 
przedłużenie istniejących lin ii, 
utworzenie nowych lin ii w ten 
sposób, aby nie dublowały ist
niejących. Krótko mówiąc miał 
on usprawnić znacznie komu
nikację miejską. Liczba zapo
wiedzianych autobusów była 
wkalkulowana w plan. Byłaby 
to m. in. konieczna rezerwa na 
zimę i je j niespodzianki.

Co powinny zrobić MZK 
Dzięki usprawnieniom tego 

rodzaju jak skrócenie końco
wych postojów, niedopuszcza
nie do zatorów, szybka inter
wencja pogotowia technicznego 
MZK — można by uzyskać więk 
szą częstotliwość kursów. Gdy 
by jednocześnie warsztaty 
zwiększyły ilość przeprowadza 
nych napraw, gdyby w zamian 
za każdy uszkodzony wóz zjeż 
dżający z lin ii byl już inny, z 
pewnością zmalałyby trudności 
MZK.

Przy tej okazji warto by się 
zastanowić czy celowe jest 
zbyt częste zabieranie z komu

Nadużywanie praw 
Nie można też odmówić słu

szności dyrekcji MZK, gdy 
twierdzi, że jedną z przyczyn 
tak znacznego wzrostu prze
jazdów jest nadużywanie przez 
pracowników kart pracowni
czych, oraz niemożność skon
trolowania wszystkich pasaże
rów. Mają oni w ten sposób 
możliwość kilkakrotnego jecha 
nia na ten sam bilet ulgowy- 
Zasada dwóch przejazdów, ul
gowych .dziennie do miejsca 
pracy i z powrotem (nieogra

niczonych w czasie (!) powin
na być jednak przestrzegana 
konsekwentnie, tak jak zasada, 
że pracownik mający do miej
sca pracy mniej niż 1 km. nie 
ma podstaw do otrzymania bi
letu ulgowego. Gdyby jednak 
uznano za stosowne zmienić tę 
zasadę, władze nadrzędne po
winny pokryć niedobory MZK.

Bezwględną walkę trzeba 
wypowiedzieć wszystkim „spor 
towcom“ jeżdżącym na da
chach, błotnikach i stopniach.

Wnioski
Rozumiemy dążenia MZK 

starających się o zwiększenie 
taboru. Uważamy jednak, że 
nie wszystko zostało już w 
tym przedsiębiorstwie zrobio
ne, aby wyzyskało ono maksi
mum swych obecnych możliwo
ści. Ciągle jeszcze zbyt wiele 
spraw idzie tu dawnym try 
bem, \ zbyt mało zrobiono wy
siłków, aby bezpośrednio zain 
teresować pracowników w zwie 
kszeniu wydajności pracy, w 
lepszym funkcjonowaniu ol
brzymiej machiny przedsiębior 
stwa, aby zaszczepić w nicli 
nowy stosunek do pracy.

MZK walczą i  powinny wal
czyć o nowy tabor. Nie wolno 
jednak zapominać, że nowy ta 
bor — to dużo, jednńk nie 
wszystko.

PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
, zatrudni natychmiast

w Centrali i Oddziałach prowincjonalnych: 
Inżynierów i techników: budowlanych, meliorantów, 
rolników, leśników, mechaników, chemików — na sta
nowiska inspektorów kontroli kredytów.
Ekonomistów.

Oferty należy składać w Wydziale Personalnym Pań
stwowego Banku Rolriego w W arszawie, ul. Nowogrodz
ka 50, IV piętro, pokój Nr 406, w godzinach 9 — 10.

1)

2)
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DYREKCJA BUDOWY KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W WARSZAWIE

z a t r u d n i  
6 INŻYNIERÓW

20 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
2 PRAWNIKÓW
Płaca w zależności od kwalifikacji w'g układu zbiorowe

go pracy w budownictwie.
Zgłoszenia osobiste -  Warszawa, ul. Nowowiejska 37 

Dział Personalny — pokoj 3o. 379-K

CENTRALA SPÓŁDZIELNI WYTWÓRCZYCH 
„ S O L I D A R N O Ś Ć “

Oddział w Warszawie

Z a w i a d a m i a
o uruchomieniu w dniu 19 bm. w Warszawie

1S p u n k t ó w  MECHANICZNEJ NAPRAWY OBUWIA, 
które obsłużą ludzi pracy s z y b k o ,  d o b r z e, t  a n i o.

Punkty te znajdują się przy ulicach:

1) Żelazna Nr 43
2) Żelazna Nr 69
3) Okopowa Nr 29
4) Wolska Nr 54
5) Płocka Nr 35
6) Rakowiecka N r 47
7) Puławska Nr 82a
8) Dolna Nr 30a
9) Konduktorska 12

10) 11-go Listopada N r 44
11) Środkowa Nr 18
12) Środkowa Nr 14
13) Mińska Nr 7
14) ICamionkowska Nr 7
15) Grochowska Nr 107
16) Steczkowska N r 7
17) Kawęczyńska Nr 37
18) Siedlecka Nr 26

Punkty remontowe będą czynne od godziny 8-ej do go
dziny 17-ej. 4 277*K

kładnie zbadały możliwości pro 
dukcyjne.

Rezultatem tych narad było 
skrócenie przez większość war 
szawskich zakładów terminu 
wykonania planu rocznego 
Wszystkie zakłady zaś podjęły 
konkretne zobowiązania wyko
nania do końca roku produkcji 
dodatkowej o łącznej wartości, 
przekraczającej 21 proc. planu 
rocznego.

Nastąpiła ogólna mobilizacja 
wszystkich ogniw, wszystkich 
sił wytwórczych. Wynikiem tej 
mobilizacji było wykonanie pla 
nu rocznego w przeciągu dzie
sięciu miesięcy przez takie fa 
bryki, jak: A-52, Garbarnię 
N r 1, Dobrolin, Avia, Rygawar, 
które wykonanie planu przewi
dywały na połowę listopada 
lub na grudzień.

Wzrost współzawodnictwa

Jedną z najważniejszych 
przyczyn przedterminowego wy 
konania planu przez przemysł 
warszawski był niewątpliwie 
wzrost współzawodnictwa pra
cy, które obejmuje już około 
70 proc. ogółu pracujących, 
podczas gdy w styczniu br. pro 
cent ten wynosił zaledwie 32,5.

Znane są nazwiska przodow
ników pracy takich jak Obni- 
ski W iktor z PZO wykonujący 
202 proc. normy, Banny Stani
sław z A-52, Słupek Jadwiga 
— WZPO Sasin od „Wedla“  
i in.

Rozwinął się również niero
zerwalnie ze współzawodni
ctwem związany ruch racjona 
lizatorski. W ostatnim czasie 
powstało osiem klubów racjo
nalizatorskich. Nazwiska racjo 
nalizatorów takich jak tow 
Walaszczyk znane są w całym 
kraju.

„Czarną plamą“ w przemy
śle warszawskim jest fabryka 
ZST-2 i „Parowóz“ , gdzie organi 
zaeja partyjna i rada zakłado
wa nie potrafiły zmobilizować 
załogi, nie potrafiły doprowa
dzić do niej planów produkcyj 
nych, przeanalizować trudno
ści. Zakłady te nie potrafiły 
również dyscypliny pracy po
stawić na poziomie takim, jak 
w innych fabrykach warszaw
skich. Jeżeli dodać do tego nie 
udolność dyrekcji fabryki „Pa
rowóz“ — jasne stają się przy 
czyny, dla których obie wspom 
niane fabryki znalazły się na 
szarym końcu w przemyśle 
warszawskim.

Ogólnie jednak mimo trudn< 
ści, mimo pewnych zahamowań 
przemysł warszawski potrafił 
wykonać roczny plan produk
cji w ciągu 10 miesięcy.

Doświadczenie uczy nas

Aby osiągnięty sukces nie 
był jednorazowy, aby nie był 
jedynie krótkotrwałym zry
wem, należy z historii walki 
o plan na rok 1949 wysnuć 
wnioski i naukę na przyszłość.

Czegóż uczą nas doświadcze
nia roku ubiegłego?

Najważniejszym czynnikiem, 
dzięki któremu plan mógł być 
zwycięsko wykonany, to dopró 
wadzenie planów produkcyj
nych do świadomości wszyst
kich członków załóg fabrycz
nych. Plan musi być analizo
wany przez całe załogi. Każ
dy robotnik musi znać swoje 
konkretne zadania. Zadania te 
winny być analizowane i kon
trolowane przez narady wy
twórcze.

Organizacja partyjna musi 
brać udział w życiu zakładu. 
Nie może być ani jednego 
członka partii zatrudnionego 
w produkcji, który nie brałby 
udziału we współzawodnictwie 
pracy.

Racjonalizatorów i  przodow
ników „pracy należy otoczyć 
jak najdalej idącą opieką. Trze 
ba popularyzować ich osiągnię 
cia, a doświadczenia stosować 
w codziennej praktyce. Wyniki 
współzawodnictwa muszą być 
podawane do wiadomości zało 
gi bez opóźnienia. Kontrola wy 
konania planu musi być prze
prowadzana systematycznie w 
krótkich odstępach czasu.

Jedynie spełnienie tych wa
runków zapewni przemysłowi 
warszawskiemu wykonanie dal 
szych, znacznie poważniejszych 
niż dotychczasowe, planów pro 
dukcyjnych, jedynie to zapew- 

j ni mu pełny rozkwit.

K lu b  R acjona liza to rów  
p rzy fabryce

im . gen. Świerczewskiego 
rozw ija  żywą dzia ła lność

Przy Fabryce Wyrobów Pre
cyzyjnych im. Gen. Karola 
Świerczewskiego na Woli pow
stał klub racjonalizatorski. Po 
wstanie klubu wywołało żywe 
zainteresowanie załogi fabrycz
nej, tak, że w ciągu kilku dni 
wstąpiło do niego 33 robotni
ków.

W celu pogłębienia kw alifi
kacji zawodowych członków klu 
bu i  pomocy przy opracowywa
niu nowych usprawnień i  wyna 
lazków, klub nawiązał łączność 
z naukowcami z wyższych -u- 
czelni technicznych.

Ze zgłoszonych do klubu no
wych wynalazków i pomysłów 
na uwagę zasługuje zwłaszcza 
usprawnienie dokonane przez 
Juliana Wodzyńskiego — robot

Duże osiągnięcia oszczędnoś
ciowe notuje stale Warszawska 
Spółdzielnia Spożywców. WSS 
zaoszczędziła już w tym roku 
sumy przekraczające 92 miln. 
zł, wykonując tym samym rocz 
ny plan oszczędności.

Tak duże oszczędności uzys
kano przede wszystkim dzięki 
rozwijającemu się coraz lepiej 
współzawodnictwu pracy. Sta
łej poprawie ulega również 
stan zatrudnionych pracowni
ków w stosunku do wzrostu o- 
brotów handlowych. Dzięki te-

nika z krajalni materiałów. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
jest on niewykwalifikowanym 
robotnikiem i posiada wykształ 
cenie w zakresie trzech klas 
szkoły podstawowej. Obmyśla
ne przez niego ulepszenie pro
dukcji polega na odpowiednim 
ustawianiu rur i prętów stalo
wych pod mechaniczną piłą.

Dzięki zastosowaniu tego u- 
sprawnienia, można ciąć 5 do 6 
razy więcej materiału niż po
przednio. Usprawnienie to moż 
na łatwo stosować przy wszyst 
kich typach p ił mechanicznych, 
wskutek czego istnieje możli
wość uzyskania poważnego 
wzrostu oszczędności w krajal- 
niach metali.

mu zaoszczędzono 38 miln. zł. 
Znaczne sumy (ponad 10 miln. 
zł), przyniosły również zmniej
szające się koszty transportu, 
osiągane dzięki usprawnieniu 
organizacji przewozów.

WSS zatrudnia już obecnie 
5.866 osób, z których 3.154 bie
rze udział w indywidualnym 
oraz zespołowym współzawod
nictwie pracy. Za dobre wyniki, 
jak również wzorowy stosunek 
do pracy, nagrodzono dotych
czas 701 osób, a wypłacona su
ma premii przekroczyła 4 miln. 
200 tys. zł.

słu olejarskiego. Ponadto dosts 
wiono ponad plan przeszło 
1.700 ton owsa.

Wykonanie planu omłotów i 
dostaw zbóż osiągnięto głównie 
dzięki współzawodnictwu pracy 
załóg pracowniczych poszcze
gólnych zespołów i majątków.

Na naradach produkcyjnych 
postanowiono w najbliższym 
czasie wymłócić zboże w ster
tach oraz dostawić do końca br. 
16 tysięcy ton zboża.

W br. sieć placówek akcji 
socjalnej w przemyśle gumo
wym i tworzyw sztucznych zo
stała powiększona o żłobek i 
stację opieki przy wytwórni 
Nr 9 w Grudziądzu, o drugą 
stację opieki przy wytwórni Nr 
3 w Krakowie, przedszkole 
przy wytwórni Nr 8 w Wojcie
chowie i świetlicę dziecięcą 
przy wytwórni N r 7 w Podgó
rzynie.

W okresie planu 6-letniego 
przeznacza się na rozbudowę 
urządzeń socjalnych w przemy
śle gumowym i tworzyw sztucz 
nych sumę 647 milionów zło
tych. Z sumy tej zostanie m. 
in. wybudowanych: 6 nowych 
żłobków, 5 stacji opieki, 9 
przedszkoli i 8 świetlic dziecię
cych. Przy wytwórni N r 5 „Gen 
telman“  w Łodzi powstanie no
woczesny Dom Dziecka; z Do
mu tego będą mogły korzystać 
również dzieci robotników łódź 
kich, niezatrudniónych w wy
twórni. Przy wytwórniach: w 
Płocku, Kole i Dębicy zostaną 
wybudowane 3 robotnicze demy 
kultury. .

szkołach zawodowych, którzy 
otrzymują miesięcznie stypen
dia w wysokości do 5 tys. zł. 
Towarzystwo przydziela nieza 
możnej młodzieży podręczniki 
szkolne. Do istniejących w ro
ku ub. 2 burs przybyły obec
nie dalsze wzorowo urządzone 
4 bursy.

Przeprowadzona w woj. kra 
kowskim akcja spopularyzowa 
nia wśród społeczeństwa TBS, 
przyniosła podwojenie liczby 
członków.

Majster ślusarski Stanisław 
Ala - Brodziński skonstruo
wał przyrząd do rozwiercania 
tulei do osi smarownych wo
zów. Pomysł ten zmniejszy po 
ważnie koszty robocizny.

Ślusarz narzędziowy Fran
ciszek Obiala wykorzystał zu
żyte noże tokarskie do dalszej 
pracy przez ich przekucie i  u- 
mocowanie w przeznaczonych 
na ten cel korytkach.

! Wszyscy racjonalizatorzy o- 
trzymali nagrody pieniężne.

7 .8 2 9  razy 
in te rw e n io w a ło  

P ogotow ie  
R atunkoM re 

w p a źd z ie rn iku  b r.
Pogotowie Ratunkowe m. st. 

Warszawy interweniowało w 
ciągu października br. — 
7.829 razy.

W bieżącym miesiącu były 
22 wypadki samochodowe i 11 
tramwajowych.

Pogotowie udzieliło w paź
dzierniku br. pomocy 3.630 
chorym ubezpieczonym w 
M. P. L. i Ubezp. Społecznej. 
Do szpitali przewieziono 1.609 
osób, które nagle zachorowały.

Ostatnio zdarzają się często 
wypadki wzywania Pogotowia 
Ratunkowego przy drobnych 
nawet skaleczeniach, uraie- 
niach itp. Niekiedy wzywa 
się Pogotowie do chorych, 
których zbadał już uprzednio 
lekarz .i stwierdził koniecz
ność leczenia domowego. Wzy
wanie pogotowia jest wtedy 
bezcelowe.

Pogotowie interweniuje ty l
ko w wypadkach nagłych, wy
magających natychmiastowej 
pomocy. (w.b.)

N ow y k lu b  
ra c jo n a li za to rów

W Państwowej Fabryce Pa
pieru w Nowej Bystrzycy,‘zor
ganizowany został klub racjo
nalizatorów, do którego wstą
piło kilkudziesięciu robotni
ków — przodowników pracy i 
racjonalizatorów, majstrów oraz 
techników. M. in. członkiniami 
klubu zostało kilka przodownic 
pracy.

Robotnica rolna 
zwyciężyła 

w konkursie 
na dostawę jaj

W zorganizowanym przez 
oddział Centrali Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskich w Ol
sztynie konkursie na dostawę 
jaj, zwyciężyła robotnica rol
na Genowefa Gietranowska z 
Giżycka. W ciągu bież. roku — 
do 15 bm. dostarczyła ona do 
punktu skupu 1.089 sztuk ja j, 
zajmując pierwsze miejsce w 
województwie. Dalsze miejsca 
zajęły: Eugenia Fijałkowska z 
Ornety, która dostarczyła 959 
ja j i Janina Hołub z Pasłęka. 
Wyróżnione dostawczynie o- 
trzymały nagrody.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K —21 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  na ta l i  1339,3 m .

P ro g ra m  d n ia  8.3?; na J u tro  23.55. 
S.vgnat czasu 12.00; W ia d o m o fc l 
>2.04. 10.00, 20.00, 23.00. W szechn ica  
5.15. 21.10.

8.40 M u z y k a ; 8.45 D la  k la s  V I — 
IX :  9.35 M u z y k a ; 10.00 P C K ; 10.10 
M u z y k a ; 10.50 In fo rm a c je ;  10.55 
D la  k la s  I I I —V ; u .15 „ N iz in y “  
O rz e s z k o w e j: 11.35 P ie ś n i k o m p o z y  
te ró w  ra d z ie c k ic h ; 12.30 D la w s i, 
P rz y p o m n ie n ia  g o sp o d a rsk ie  na 
b ie żą cy  ty d z ie ń ; 12.55 M e lo d ie  lu  
d o w e ; 13.25 P rz e rw a ; 16.20 K o m 
p o z y to r  ty g o d n ie : P u c c in i;  17.00 
F e lie to n ; 37.15 M u z y k a  pow ażna  
M o z a r t ; 17.45 P o g a d a n k a ; 17.55 D l3  
w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li;  18.00 
Z b ig n ie w  T u rs k i :  S u ita  K u r p ió w  
ska ; 18.20 ,,D z ie c k o  u l ;c y “  K o s z y  
k o w s k ie g o ; 18.40 M u z y k a  p ow a ż 
na — S c h u b e rt’, L is z t ;  19.00 P o 
g a d a n k a : 19.10 ,,K u ź n ic a " ;  19 15
• W  r y tm ie  ta n e c z n y m " ; 20.40 M u  
z y k a ; 21.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 
22.lt) (w  p rz e rw ie  k o n c e r tu )  K r o 
n ik a  m u z y c z n a ; 23.10 M u z y k a ;
24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  395,8 m .
P ro g ra m  d n ia  7 05, 13.25; na  ju 

t r o  23.10. S y g n a ł czasu 5.13; W ia 
d o m o śc i 5.15, 6.00, 6.45. 16 00, 20.00, 
23.00. W szechn ica  8.15, 18.40

5.10 P oczą tek  a u d y c ji . .  5 20 K o n  
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y : 6.05 G im 
n a s ty k a : 6.15, 7.10 M u z v k a ; 7.-5
R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w ; 8 00 
M u z y k a ; 8.35 P rz e rw a : 13.30 M u 
zy k a  ro z ry w k o w a : 14.00 A u d y c ja  
Z M P ; 14.15 M u z y k a  p o D u la r ra , 
14 55 M u z y k a  fra n c u s k a ; 15 30 D la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y 
k a : 16.30 F ra n c ja  p rze m a w ia  3o 
P o ls k i:  17.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 
17.45 D la  ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o w y c h ;
18.00 ,.Z  k r a ju  i  ze ś w ia ł a " :  18.15 
M u z y k a  lu d o w a : 19.00 D la  w s i — 
o d p o w ie d z i na l is t y :  19.15 R u rła n  
i  L u d m i ła "  ope ra  M . G l in k ' :  
21.4C F e lie to n ; 22.00 M u z y k a : 22.15 
M u z y k a  taneczna  d y r .  C a im c r : 
23.15 M u z y k a  p ow a żn a ; 24 00 K o 
n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w ca : K o m ite t C e n tr- i1 n \ 
P o ls k le i Z je d n o c z o n e j P a r t i i 
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N a k ła d  R S W ..P rasa " 
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l S m o ln a  12 
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PGR okręgu  w rocławskiego 
w ykona ły  p lan dostaw 

na m-c paźdz ie rn ik
Państwowe Gospodarstwa 

Rolne okręgu wrocławskiego 
wykonały plan omletów i dosta 
wy zbóż za październik br., mi
mo nasilenia prac związanych 
ze sprzętem roślin okopowych.

Zgodnie z plcnem PGR do
stawiły 2.800 ton zbóż kosUm- 
cyjnych do Polskich Zakładów 
Zbożowych, 1.600 ton jęczmie
nia browarnianego d!a przemy
słu fermentacyjnego oraz ok. 
1.000 ton rzepaku dla przemy-

Rozwój a k c ji socja lne j 
w przemyśle gum ow ym

Zakłady podległe Centralne
mu Zarządowi Przemysłu Gu
mowego i Tworzyw Sztucz
nych wykazują coraz żywszą 
działalność w akcji socjalnej, 
poprawiając warunki pracy i 
bytu swego personelu, zwłasz
cza pracujących kobiet.

Tegoroczne wydatki na cele 
akcji socjalnej wzrosły w prze
myśle gumowym i tworzyw 
sztucznych przeszło dwukrotnie 
w porównaniu z rokiem ubie
głym, przekraczając sumę 101 
milionów złotych. Około 70 
proc. tej sumy zostało przezna
czone na opiekę nad matką i 
dzieckiem. Ze żłobków, stacji 
opieki, przedszkoli i  świetlic 
dziecięcych korzysta stale po
nad 2 tys. dzieci i matek. Chlu 
bą przemysłu gumowego i two
rzyw sztucznych jest wzorowo 
urządzona stacja opieki nad 
matką i dzieckiem przy wy
twórni N r 1 „Stomil“ w Pozna
niu, posiadającą; przychodnię 
ginekologiczną i pediatryczną, 
lampy kwarcowe, kuchnię mle
czną itp. oraz obsługiwaną 
przez Wysoko kwalifikowany 
personel lekarski i pielęgniar-
ski.

Osiągnięcia TRS 
w woj. k ra ko w sk im

W Krakowie odbyło się ple
narne posiedzenie Zarządu 
Woj. Towarzystwa Burs i Sty 
pendiów z udziałem przedsta
wicieli 16 oddziałów powiato
wych.

Dokonany na posiedzeniu 
przegląd osiągnięć TBS w woj. 
krakowskim, wskazuje na sta
ły  wzrost pomocy dla uczącej 
się młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. TBS pomaga 500 
stypendystom przeważnie w

Nowe uspraw nien ia  
ra c jo n a liza to rsk ie

W Zakładach Wyrobów Ku
tych we Wrocławiu w ciągu 
bież. roku robotnicy wprowa
dzili szereg usprawnień racjo
nalizatorskich, które przynio
sły poważne oszczędności.

Kazimierz Lisiak i Jan Ko
łodziejski zastosowali wykony 
wanie kapsli i  nakrętek do 
osi wozowych sposobem odlew 
niczym, zamiast dotychczas 
stosowanego kutego. Uspraw
nienie to zmniejsz^ zużycie su 
rowca i materiałów pomocni
czych oraz skraca czas robo
cizny.

92 m ilio n y  zł zaoszczędziła 
Warszawska S pó łdz ie ln ia  

Spożywców
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Jarosïatv Iwaszkiewicz

Oda do F r a n c j i

Im peria liści amerykańscy budują 
bazy w faszystowskiej Hiszpanii

(F ragm en ty )
Francjo, kraino wolności! 
Republiko w złotym kasku,
Do twej swobody blasku 
Chadzały pielgrzymki w gości, 
Garnęły si£ do trybuny,
Do mównicy twoich, synów,
Z rękami pełnymi wawrzynów 
Ludy, i ludów prorocy,
Czytając przyszłości runy,
Do dnia tęskniący wśród nocy, 
Swoich wiar niosący chleb 
Przed światło twego oblicza,
Da widy mierzące z procy 
W Goliata potężny leb,
Którym śnił się w miejskim hukr 
Stukający.po twym bruku 
K ij pielgrzymi Mickiewicza!

O dawna niegdy siostrzyco, 
Ojczyzno tych, którym sława 
Dąbrowskiego Jarosława 
Zazdrością paliła lico,
Na twoich szarych bulwarach,
0  nadsekwańska stolico,
Jak stepowych pieśni cykad 
Kule gwizdały zwycięsko 
Rany znacząc na sztandarach, 
Potężna zwycięstwem i klęską, 
Ojczyzno pierwszych barykad,
Ku której przez mnogie lata 
Skłaniano ucho i  oko,
Czy luna, patrzano, nie zgasła,
Czy nie słychać stamtąd hasła,
Czy brat nie zawoła brata,
Jak daleko i szeroko 
Buntownicze pieśni spłyną, 
Francjo, wolności kraino!

Czyż się znowu nie objawi 
Na ulicach miast twych, dawny, 
Krw ią rewolucjonistów sławny 
Tłum, co złoto w tyglu spławi 
Oburzenia i  miłości?
Czyż nie wrócisz do imienia 
Co przewodziło od lat,
Które niegdyś cały świat 
W pokolenie z pokolenia 
Powtarzał na chwałę ludzkości? 
Laur miłości nie umai 
Twoich poplątanych włosów, 
Krocząca do lepszych losów?
Czyż dla takich tylko ludzi 
Jak Petain i  Bao-Dai 
Twoja łaskawość się trudzi
1 słoneczne szczęście daje? 
Pozdrowienie ślą ci palmy 
Yietnamu i Maroka,
Opowiadasz echem salwy 
Policjantów pana Mocha,
Cieszyż ciebie trefniś chytry 
Cieszyż ciebie Sasza Guitry 
Cieszyż ciebie własny Rajk? 
Jestżeś tak od dawnej różną? 
Dymyż fabryk twych na próżno 
Gniewem nad głowami wieją
I  za strajkiem idzie stra jk  
Umierać z dawna umieją.
Lecz dziś żyć chcą ludzie prości 
Francjo, kraino wolności!

Francjo, kraino wolności!
Urągasz dziś urąganym, 
Wyganiasz raz już wygnanych, 
Szukających twej ochłody, 
Odmawiasz irr^ chleba, wody, 
Jabłek soku, winogradu, 
Obcowania z twoim ludem, 
Wygnałaś Jorge Amado, 
Wyganiasz Pabla Nerudę!
Nie tak to u ciebie było 
I  nie tak u ciebie będzie 
Kiet?y naród wstrząśnie siłą 
I  przestanie być narzędziem,
Kiedy lud twój będzie rządzić.

W dzienniku „Prawda“  uka
zał się artykuł pt. „Hiszpania 
frankistowska — przyczółek a- 
merykańskich militarystów“ . 
Autor artykułu wykazuje, że 
podżegacze wojenni po bankxu 
ctwie szantażu atomowego i 
wszelkich dotychczasowych kno 
wań coraz szczerzej stawiają w 
swych zbrodniczych planach 
na faszystowską Hiszpanię i 
Portugalię.

Nie tak dawno, bo w maju 
br. na I I I  Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, delegat amery 
kański usiłował zaprzeczyć o- 
czywistym faktom i twierdził, 
że Stany Zjednoczone nie po
siadają w Hiszpanii ani m isji, 
ani też baz wojskowych. W 
chwili obecnej znamy już dosta 
teczną ilość faktów, które de
maskują to obłudne twierdze
nie, jako zwyczajne kłamstwo.

Wizyty „kurtuazyjne“
W początkach września — 

pisze „Prawda“  — do hiszpań
skiego portu El Ferrol przyby
ła amerykańska eskadra wojen 
na, aby — jak tw ierdziły ofi
cjalne komunikaty — złożyć 
„grzecznościową“  wizytę. Na 
czele eskadry stał naczelny do
wódca sił morskich '  Stanów 
Zjednoczonych we wschodniej 
części Oceanu Atlantyckiego i 
na morzu śródziemnym — ad
m irał Richard Connally. Towa
rzyszyła mu liczna świta, w 
skład której wchodzili m. in. 
generał Harper, generał lotnie 
twa Ritćhie, kontradmirał Hen 
derson i inni. Connally spotkał 
się z Franco i wziął udział we 
wspólnych obradach amerykań
skiej i hiszpańskiej generalicji.

W prasie zachodniej ukazały 
się liczne wiadomości świad
czące o tym, że „grzecznościo
wa“  wizyta admirała Connally 
była po prostu podróżą inspek
cyjną, mającą na celu kontrolo 
wanie stanu armii franldstow- 
skiej i postępów, budownictwa 
strategicznego w Hiszpanii. W 
rozmowach, jakie przeprowa
dził Connally, dużo uwagi po
święcono zagadnieniom budowy 
baz wojskowych w Hiszpanii i 
w Afryce hiszpańskiej. Zagad
nienia te były zresztą również 
głównym ośrodkiem zaintereso 
wania kierownika służby por
tów w sztabie generalnym Sta
nów Zjednoczonych — kontrad 
mirała Manninga i szefa szta
bu amerykańskich sił powietrz 
nych w Europie — gen. Dou
glasa, którzy odwiedzili Hisz

panię we wrześniu i  paździer
niku. Wreszcie — w tym sa
mym okresie przebywało w H i
szpanii kilkudziesięciu innych 
jeszcze amerykańskich genera
łów i wyższych oficerów.

Pod „fachowym“ 
kierownictwem

Wszystkie te wizyty świad
czą o tym, że Wall Street po
stanowiła zwiększyć tempo stra 
tegicznego budownictwa w H i
szpanii. Według oficjalnych da 
nych prasy frankistowskiej, 
które na pewno nie są pełne, 
w Hiszpanii i w je j koloniach 
znajdują się obecnie 54 wielkie 
porty lotnicze, 37 lotnisk i 8 
baz lotnictwa morskiego. (Ma
pę rozmieszczenia tych baz po
dajemy poniżej).

Wszystkie te lotniska i bazy 
lotnicze zbudowano lub też bu
duje się pod kierownictwem 
Amerykanów, którzy posiada
ją  nad nimi pełną kontrolę. 
Tak np. największy port po
wietrzny w Barajas pod Mad
rytem znajduje się od 1944 r. 
pod kontrolą Stanów Zjedno
czonych. Na lotnisku tym mo
głoby się spokojnie zmieścić ca 
łe lotnictwo hiszpańskie, za
równo wojskowe, rozporządza
jące około 350 samolotami, jak 
i  cywilne w sile 40 — 50 samo 
lotów starego typu. Wszelkie 
prace nad rozbudową tej bazy 
lotniczej prowadzone są pod 
kierownictwem techników ame
rykańskich. W kilku ostatnich 
tygodniach na lotnisku tym 
przeprowadzili inspekcję kie
rownik służby transportu mor
skiego i powietrznego Stanów 
Zjednoczonych, gen. major Cat 
ter, d-ca lotnictwa Stanów 
Zjednoczonych w Niemczech 
płk. Robertson i  specjalna ko
misja amerykańska pod kierów 
nictwem pik. Henly.

Amerykańscy inspektorzy 
przy pracy

Organ Komunistycznej Par
t i i  Hiszpanii „Mundo Obrero“ 
podaje podobne dane o przebił 
dowie i unowocześnieniu dal
szych 44 portów lotniczych, na 
które przeznaczono ogółem 
4.300 miln. pesetów. I  w tych 
portach wszelkie prace prowa
dzone są pod kierownictwem 
amerykańskich speców wojsko
wych. Co pewien czas misje 
wojskowe USA przeprowadza
ją  inspekcje tych obiektów.

M ilitaryści amerykańscy zaj 
mują się nie tylko lotnictwem 
faszystowskiej Hiszpanii. Prze 
prowadzają oni również inspek 
cje morskich lin ii komunikacji 
nych, łączących bazy morskie i  
powietrzne między sobą, oraz 
północno - zachodnie wybrzeże 
Hiszpanii z Lizboną, portami 
południowymi oraz granicą 
francuską. Wreszcie w miejsco 
wości Eskombrera pod Karta- 
geną i  w Puerta de la Luz na 
Wyspach Kanaryjskich, zbudo
wano kontrolowane przez Ame
rykanów rafinerie nafty i  ol
brzymie składy paliwa.

Dane te dają wyobrażenie o 
rozmachu budownictwa wojsko 
wego w Hiszpanii. Równocze
śnie z rozbudową obiektów woj 
skowych postępuje przeszkala- 
nie młodzieży hiszpańskiej W 
specjalnych obozach, w których 
w br. przeszkolono 70 tys. lu 
dzi, a na 1950 r. zaplanowano 
przeszkolenie 350 tys.

Autor artykułu omawia na
stępnie znaczenie niedawnej wi 
zyty Franco w Portugalii, któ
ra służyła nieoficjalnemu wcia 
gnięciu faszystowskiej Hiszpa
nii do „organizacji atlantyc
kie j“ .

Naród hiszpański trwa 
w walce

Jednakże — p is--! „Prawda“ 
— we wszystkich planach ame 
rykańskich nie bierze się pod 
uwagę jednego czynnika — na 
rodu hiszpańskiego, w którym 
stale wzrasta nienawiść do fa 
szystowskiego reżimu i jego an 
giosaskich protektorów. Wed
ług danych korespondenta an
gielskiej gazety „Raynolds 
News“  — 95 proc., Hiszpanów 
stoi w opozycji do reżimu fran- 
ldstowskiego.

Szukając ostatniej szansy 
realizacji swych planów w o- 
parciu o faszyzm, podżegacze 
wojenni ostatecznie demaskują 
się przed narodami całego świa 
ta. Cała postępowa ludzkość u- 
ważnie śledzi za przestępczą 
działalnością imperialistów na 
półwyspie Pirenejskim. Setki 
milionów ludzi na całym świę
cie głęboko sympatyzują z na
rodem hiszpańskim, walczącym 
z bronią w ręku o swe wyzwolę 
nie spod dyktatury faszystów i 
nowych interwentów — impe
rialistów amerykańskich.

O)

( W ie rs z  te n  u k a z a ł s ię  w  48 n u m e rz e „O d ro d z e n ia " .  )
Szkicowa mapa rozmieszczenia baz wojskowych w Hiszpanii

natol Sofronow: „Moskiewski charakter“ . Sztuka w 4-ch 
ich. Prapremiera polska w Państwowym Teatrze im. Alck- 
ira Węgierki w Białymstoku.

Trzydzieści dwa lata, które 
upłynęły od zwycięstwa Wiel
kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, przyniosły w 
wyniku nie tylko potężne pań
stwo radzieckie, lecz ukształ
towały również nowy typ czło
wieka, typ człowieka radziec
kiego, jakże różny od ludzi, 
których kształtuje system ka
pitalistyczny! Sztuka Anatola 
Sofronowa „Moskiewski cha
rakter“ , grana obecnie w bia
łostockim Teatrze Państwo
wym im. A. Węgierki, jest 
właśnie utworem przedstawia
jącym tych nowych ludzi ra
dzieckich.

Sofronow pokazuje na czym 
polega ich siła, pokazuje w 
sposób równie mocny arty
stycznie jak wartościowy ideo
logicznie: jest to siła ludzi spo
łeczeństwa socjalistycznego, 
ludzi, wychowanych na nauce

Lenina-Stalina, ludzi, mających 
poczucie pełnej więzi ze społe
czeństwem 1 związanych z nim 
swoim całym życiem.

Głównym wątkiem sztuki 
jest sprawa produkcji nowej 
maszyny, wynalazku majstra 
fabryki włókienniczej Fiedora 
Griniewa, pozwalającej na pro 
dukcję tkanin wyższej jakości. 
Dyrektor fabryki obrabiarek, 
Aleksy Potapow, nie chce zgo
dzić się na wykonanie nowych 
maszyn w jego zakładzie, po
nieważ zahamowałoby to pro
dukcję maszyn rolniczych, na 
jaką ten zakład był nasta
wiony.

Potapow zdaje sobie sprawę 
że maszyna włókiennicza jest 
państwu potrzebna, podczas 
gdy maszyn rolniczych jest już 
dosyć. Ale jest pochłonięty 
współzawodnictwem z innymi 
fabrykami, wśród których za

ją ł przodujące miejsce. U trzy
manie przodownictwa jest je
go największą ambicją, a zgo
da na rozpoczęcie innej pro
dukcji — to rezygnacja z tej 
ambicji. I  tu wychodzi na jaw 
cała słabość Potapowa. Długo 
tkwią w nim wewnętrzne opo
ry, długo nie daje za wygraną 
i stawia sprzeciw mimo nacis
ku otoczenia, mimo zaostrzenia 
się stosunków we własnej ro
dzinie. Sprawa toczy się różny 
mi drogami, aż wreszcie wda
je się w  nią Partia. Wkracza 
nie jako surowy arbiter, lecz 
jako wnikliwy wychowawca, 
który tłumaczy Potapowowi 
błędność jego stanowiska i w 
końcu przekonywuje go o błę
dności stanowiska.

Widz może stwierdzić, te 
Partia Bolszewicka nie stoi 
gdzieś nad społeczeństwem i 
nad jednostką, lecz prowadzi 
je, towarzyszy każdemu przez 
całe życie, jest przy nim w 
chwili jego sukcesów i załamań 
i że to właśnie stanowi siłę 
społeczeństwa, jednostki i  sa
mej Partii.

Sofronow pokazuje epizod z 
życia społeczności radzieckiej 
w sposób prosty, be* poiy i

bez retuszu. Pokazuje ludzi na
turalnych, naturalny dla kraju 
radzieckiego przebieg ich oso
bistych i nieosohistych spraw. 
Ze sztuki przebija optymizm i 
wiara w radzieckiego czło
wieka.

*
Głównym zadaniem, stoją

cym przed reżyserem sztuki 
było ukazanie tych cech ra
dzieckiego człowieka.

Reżyser Karol Borowski w 
zasadzie osiągnął ten cel. Naj
bardziej przekonująco "Vypadła
postać Ireny Griniewej (K. 
Sarnecka) i Niny P#łozowej 
(E. Różycka). Postacie przez 
nie uosobione, cechuje natural
ność, zarówno w życiu prywat
nym jak i w pracy. •

St. Winter, grający dyrekto
ra Potapowa, w pierwszym ak
cie robił z niego zbytniego lek 
koducha.

K. Borchardt nie uwypukliła 
w pełni robotniczego pochodze
nia Anny Krużkowej i powagi 
stanowiska posłanki do Rady 
Najwyższej.

Specjalne wyróżnienie nale
ży się A. Kuryłło (Zajcew), 
który wniósł do sztuki momen
ty  humorystyczne, robiąc to 
umiejętni* i  bet »zarży.

S. Michułowlcz, grający ro
lę Fiodora Griniewa, wywiązał 
się ze swej ro li należycie, cze
go nie można powiedzieć o J. 
Woźniaku, który jako student 
historii, syn Fiodora Griniewa, 
bardziej wyglądał na wyrost
ka, niż na studenta, piszącego 
pracę dyplomową.

Z pozostałej obsady nieźle 
wypadł Z. Michałowski jako 
technolog Kriwoszyn i  Ryb
czyński w epizodzie Druiżynma 
— sekretarza komitetu party j
nego. Gdyby rolę kapitana 
Swiridowa powierzone komuś 
młodszemu od S. Skolimowskie 
go, rozterki rodzinne kapitana 
byłyby bardziej uzasadnione. 
S. Zbyszewska stworzyła zbyt 
przejaskrawiony typ energicz
nego dyrektora kombinatu. 
Przydałoby się temu dyrekto
rowi trochę kobiecości.

Opracowaniu dekoracyjnemu 
sztuki w kompozycji J. Gniat
kowskiego należy się pełne u- 
znanie. Przemyślane i  dobrze 
skomponowane dekoracje nabie 
rały wyrazu w symbolicznym 
zastosowaniu łuku koła trybo
wego i młota. Podkreślało to 
atmosferę sztuki w sposób pro 
sty 1 sugestywny *

JERZY STEFAŃSKI

Nr 32̂

Z  teki Józefa Chełmońskiego

W  stulecie urodzin 
Józefa Chełmońskiego

Sto lat temu, w listopadzie 
1849 roku urodził się w Bocz
kach pod Łowiczem znakomi
ty  malarz polski —  Józef 
Chełmoński.

Był uczniem Wojciecha 
Gersona, a potem studiował 
2 lata w Monachium. Jednak 
monachijscy malarze nie wy
warli wielkiego wpływu na 
twórczość malarską artysty.

W  1872 roku bawił Cheł
moński czas pewien na Ukrai 
nie. Tam zbliżył się najbar
dziej do natury, entuzjazmu
jąc się życiem wsi ukraiń
skiej i bezbrzeżną przestrze-

krytykom. Sławę zdobywa 
Chełmoński dopiero w Pa
ryżu, dokąd wyjechał za na
mową Cypriana Godebskiego.

W  roku 1889 wraca Cheł
moński do kraju i osiedla się 
na stałe w Kuklówce pod Gro 
dziskiem, gdzie zmarł 6 kwiet 
nia 1914 roku.

Chełmoński był wielkim 
malarzem realistą, który 
pierwszy umiał ukazać w ca
łej pełni czar swojskiej przy
rody, polską wieś i polskiego 
chłopa.

W  dniu dzisiejszym w Ło

wiczu i w Boczkach odbywa' 
ją  się uroczystości po święć O* 
ne pamięci Józefa Chehnoń' 
skiego. Sprawozdania z nich 
zamieścimy w najbliższym nU 
merze.

Zdjęcie, które podajemy po 
wyżej, przedstawia nieznani 
dotąd rysunek artysty, wyko 
nany podczas pobytu w Pa* 
ryżu. Na rysunku tym od' 
tworzył Chełmoński bezrobot 
nych, wyczekujących’w porze 
obiadowej przed koszarami 
na resztki żołnierskiego je
dzenia.

nią stepów, tam też stał się 
niezrównanym malarzem u- 
kraińskłej przyrody.

W  latach 1873 —  1875 prze 
bywał Chełmoński w Warsza
wie. Prace jego z tego okresu 
nie zdobyły mu wielkiego po
wodzenia, ponieważ realizm 
jego sztuki nie podobał się 
ówczesnym burźuazyjnym

K ropki nad „ i “
JAK ZA DAWNYCH LAT

Radio belgijskie podało 
be ministerstwo spraw wc 
wnętrznych marionetkowego 
„rządu" w Bonn, postanowi
ło utworzyć oddziały specjał 
nej policji, której zadaniem 
będzie walka z lewicowymi 
organizacjami. N  ojwoutworzo 
ne oddziały policji niczym 
nie będą się róbniły od. Ge
stapo.

Jeszcze tyTko kilka obo
zów koncentracyjnych i 
znów będzie wszystko, jak za 
,/lóbrych hitlerowskich cza
sów'*, do których wzdychają 
panowie z Bonn. (sz).

BYŁO CZEGO PŁAKAĆ

K O N K U R S  „

Z A D A N I*  N R  41 

P. M a te u s z e k

( I  n a g r . ,,P le ś n i v y  M e m ."  — „LA- 
dow» D e m o k ra c ie “  1948)

M a t w  1 p o a n n lę c la c tu

K O N K U R S  „ B "  

Z A D A N I*  N R  U

A rc y m ta trz  m o b r  w s p a n ia le  
bad ił le k k o m y ś ln e  za ło że n ie  ó *- 
b iiu tu  p rz e z  p rz e c iw n ik » . Zakoń
czen ie  b . e fe k to w n a .

R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  „ B "

N r  Si. W ieża  s ta n ę ła  n a  ekspo
n o w a n e j p o z y c j i  1 c z a rn e  w y g ra 
ły  e fe k to w n ie  w  n a s tę p u ją c / 
sposób : X... S e ł—g jjt f  I .  H2:gS (P® 
Z .  K g l  cz a rn e  p o  p ro s tu  b ija  w i®' 
ię )  h 4 :g s +  ( fa ta ln y  „ o d k r y ł?  
szach !...). J. K h l- g l ,  Bg4-f2 rgrozi 
maft n a  b il). 4. W f lt fż ,  W b S -b l+ i1 
8- K g l : h l ,  g j: fż  i  b o h a te rs k i p iod  
n ie ru c h o m ie  z a m ie n ia  s ię  w  h e t
m ana . z  te g o  ro d z a ju  k o m b in a c je ' 
m i, o p a r ty m i na  a w a n s ie  p io n d ^  
często  m o de m y  s p o ty k a 4 e lę  w  grz9 
p ra k ty c z n e j.

N r .  39 R u c h e m  1... W lż-gST W*11'  
k n ę ty  cza rn a  w ła s n e m u  k r ó l0 **  
d ro g ę  u c ie c z k i. O f ia rę  h e tm an* 
ż. H hS:h7 + !l K h 8 :h 7 . 3. Wf4-b4+> 
kh7-g0 . 4. W h 4 -h 8 +  w y w a b iły  h i*  
łe  k r ó la  c z a rn e g o  n a  ś ro d e k  W *1" 
c h o w n ic y , m ię d z y  s w o je  f ig u r y  * 
b e z b ro n n e g o  s z y b k o  z a m a to w a l? : 
4... Kg6-gS. S. h 2 -h 4 + , KgS 'g*' 
8. S fS -e3+ , K s 4 - n .  7. W f l- f3  » » * '

N r  49, C z a rn y m  n ie  w o ln o  ) * * * ' 
cza b l6  n a  c3, g d y ż  n a s tą p ił0^  
(1... Wc7:eS7) Ż. H f5 :c8  +  ! W c3: e*’ 
3. W c l:c » + ,  K g *-h 7 . 4. WcS-bS + l1 
(iiu w ła ó n ie  t k w i  c a ły  doWCŚP" 
K h 7 :h 8 . 8. S e5 :f7+  ) 8. g f7 : 1
b ia łe  z o s ta ją  z w ie ż ą  w ię c e j.

N t  49 (A ). N a s tą p iło  I . . .  H d > d *+  
3. K g l.  G b7 :f3  + ! ! ,  (a b y  od 
w ie żę  z pierwszej l in i i )  3.
W d 2 -d l +  . 4. W f3 - f l ,  W d l ! f l +  1 *•- 

m a t,

SZACHY

W Filadelfii, w Sternach 
Zjednoczonych, zorganizowa
ny został konkurs płaczu. 
Pierwszą nagrodę ł  tytuł 
„płaczącej girl" otrzynyała 
19-letnia dziewczyna, która 
płakała bez przerwy 4 godz. 
{ S min. Ten ,,łzawy" rekord 
wywarł tak duże wrabenie 
na audytorium, be przy koń
cu konkursu płakali wszyscy 
widzowie.

Zapewne nad własną głu
potą. fan).

PO REFERENDUM

Na parterze Komitetu 
Miejskiego w Gliwicach, wi
si plakat o sierpniowym Kon 
gresie Młodzieży w Buda
peszcie, na I  p. —  gazetka 
ścienna z sylwetkemi dele
gatów na Kongres Zjednoczę 
niowy, na I I  p. —  zawiado
mienie, że w dniu 2 paździer 
nika, odbędzie się to Gliwi
cach wiec w obronie pokoju.

K. M. w  Gliwicach posia
da zdumiewające poczucie 
aktualności. Nie znaleźliśmy 
bomem ani ogłoszenia o re
ferendum ani p lakatu o 
W ZO „ f w i l

P o z y c ja  p o w yższa  p o c h o d z i z 
p a r t i i  A lb in  — S te ln lt *  (N o ry m b e r  
ga, 1898). W y z y s k u ją c  d o sko n a le  
p rz y g o to w a n a  d o  a ta k u  sw e  c ię ż 
k ie  f ig u r y  — b ia łe , będące  te ra z  
n a  p o s u n ię c iu , k i l k u  ru c h a m i,  w  
b . e fe k to w n y  sposób ' z m u s iły  cza r 
n e  do k a p i tu la c j i .  Co z a g ra ły  b la - 
ł*7 #

O B R O N A  C A R O  -  K A N N  
g ra n a  w  f in a le  m is trz o s tw  „ B o l 

s z e w ik a “  w  Odessie b r .
B ia łe !  J e fs le je w . 

l . c y  eS. 2. d u , d5. 8. Sc 3, dte4, 
4. S:e4, Sd7, 8. SfS, Sg-fB, 8. Sg3, 
c8. 7. G dJ, Ge7. 8. 0-9. 9, H ez, c5, 
10. CS, b8, 11.' Sc5? Gb7, 12. f4? 
c:d4 ! 13. c :d4 , S:e5. 14.d, d:e3,
Sg4! 18. G :h7  t ,  K :h 7 . 18. H :g4, 
H d i,  U  17. K h l,  W a-c8. 18. Sh5, 
g8. 19. H h3, Wh81 29. S f6tT , K g 7 l 
21. HeS, W c z !! 22. Hg3, H d3U  23. 
H :d 3 , W :g2 . 24. 8g4, W g :h2  t  t  1 
b ia łe  p o d d a ły  się

N r  41. B ia łe  w y g r a ły  niespod®'* 
w an/le  p ro s to : 1. W d ł-d 8  +  , K g S "^ ’ 
2. W d 8 -d 7 + , K -d o w . 3. W d 7 !!
4. K b l-c 2 !J  i  b ia ły  k r ó l  zdo ła  ®a 
t rz y m a ć  p le n a  ,,g " , a c z a rn y m  
s c h w y ta n ia  plom a „ a "  b ra k u je  i c 
nogo  te m p a .

U W A G A

W  n u m e ra c j i  za da ń  o b u  naszy1̂  
k o n k u rs ó w  A  1 B  w k ra d ła  slH 
m y łk a  zadania,, p u b lik o w a n e  1*"
1 23.:x. m a ją  te n  sam  N r  40. 
gnąc u n ik n ą ć  da lszego  za m ić52̂  
n ia  w  n u m e ra c j i  za d a n ia  *
16.X ., k o ń c ó w k ę  K .A .L .  ' K u b b 9^  
1 p o z y c ję  z pa irtU  M a rs h a ll — 14 
k e r  u z n a je m y  za N r  40, a oba 1 
d a n ia  z 23.X., k o ń c ó w k ę  b ra c i 
to w ó w  1 p o z y c ję  z p a r t i i  Cohn 
T e lc h m a n n  o z n a cza m y  N r  4® ' 
C z y te ln ik ó w  p rz e p ra s z a m y  z * 
m y łk ę  i  p ó ź n e  je j  s k o ry g o w a ć *9-

Turniej o mistrzostwo Warszawy
16 b m . ro z p o c z ą ł sdę w  s a li „O -  

g n is k a "  d o ro c z n y  t u r n ie j  o  m i 
s trz o s tw o  W a rs z a w y , c z w a r ty  po  
w o jn ie .  W  k o le jn o ś c i lo s o w a n ia  
g ra ją :  1. m is t r z  G ry n fe ld  2. S zu lc . 
3. D z fe w a łto w s k i,  4. S z p o ta ń s k l, 
5. S zukszta , 8. m is t r z  G a w lik o w 
s k i,  7. G ra in o w sk i, 8. K r u lis c h ,  9. 
D o b rz a ń s k i, 10. C h ą d z y ń s k i, 11. 
S zpa-kow sk i, 12. „ k a n d y d a t “  k p t .  
L i t m  ano w i  cz .

T e g o ro c z n y  t u r n ie j  je s t  n ie s te ty  
z n a c z n ie  s ła b ie j o bsa d zo n y  n iż  3 
p o p rz e d n ie . N ie , b ie rz e  w  n im  
u d z ia łu  p rze d e  w s z y s tk im  m is trz  
P o ls k i P la te r ,  k tó r y  g ra  o be cn ie  w  
m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  w  B u  
k a re szc ie , n ie  w id z im y  ró w n ie ż  
na  » ta rc ie  d w u k ro tn e g o  m is trz a  
W a rs z a w y , m is trz a  B o ro w s k ie g o  
b . m is trz a  W a rs z a w y  M il le r» ,  k tó -  
is y  w y c o fa li się, n ies te ty  zdaje

s ię  n a  czas d łu ż s z y  z  c z y n n e *0 ^  
c lą  sza cho w e go ; n ie  g ra  
Jeden z c z o ło w y c h  p rzed s taw ić  
nasze j m ło d s z e j g e n e ra c ji >'* 
d y d a t"  k p t .  F y t la k o w s k i.  .. 
ty c h  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  n l.e? .g- 
p i iw ie  m ie l ib y  d u żo  d o  P ° 'v :e t t ,r- 
n ia  Jest b . p r z y k r y ,  n ie m n ie j 
n ie j ,  z uw a ig l na  w y ró w n a n y  
z io m  z a p o w ia d a  s ię  dość  c ie ^3 ca 
• - n!e

v»nler° z a d a w ° ‘ ^ d .z u p e łn ie  ja s n e . Z 
w id z im y  w  f in a le  k i lk u  7aL j j l ,  
n ik ó w  m ło d y c h : S zp °t3 . f
S zuksz ta , S z p a k o w s k i, 15501 
p o w o d z e n ie m  p rz e b rn ę li P ^ ^ j n a '  
le  n ie  ła tw e  r o z g r y w k i  e !‘
c y jn e .  f f o-•Ki»

1?"G-ra o d b y w a  s ię  w e  w tó r  
d y , p ią tk i  i  s o b o ty  w  godz* ' g). 
w  s a li „O g n is k a “  ( K o n o p y 0 

T u r n ie j  p o t rw a  o k o ło


